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Konto rzekowe P. KG. fa 15. 


Rada Naczelna P.P. S. 


Rada Naczelna P. P. S. obradowała 
w dm. 30 października pod przewodni- 
ciwem tow. Daszyńskiego. 

Z 44-0ch członków Rady przybyło tyl- 
ko ZS-iu. Obecni byli tow. tow. Adamek, 
Arciszewski, Barlicki, Biniszkiewicz, Cza- 
jor, Czapiński, Daszyński, Diamand, Gry- 


lowski, Gardecki, Dobrowolski, Hausner, | 


Hołówko, Kłuszyńska, Kuryłowicz, Mali- 
nowski, Markowska, Moraczewski, Niedział- 
kowski, Perl, Pużak, Śniady, Szczerkowski, 
Praussowa, Liberman, Machaj, Szałaśny, 
Ziemiecki. Jako goście uczestniczyli w o- 
bradach tow. tow. Buber, Kozakiewicz, Le- 


Na wstępie tow. Daszyński powitał w 
sendecznych słowach towarzyszy górnoślą- 
skich, którzy poraz pierwszy zasiadają w 
Radzie Naczelnej, jako obywatele Rzeczy- 
pospolitej. Tow. Pużak przedstawił krótko 
PY dotychczasowych prac Prezydjum 


Sprawę projektu autonomicznego dla | 


Galicji Wschodniej referował tow. Niedział- 
kowski. proponując wypowiedzenie sie za 
autonomią terytorjalną. Koreferat wygłosił 
tow. Lewenherc, który wypowiedział się za 
samorządem wojewódzkim. W dyskusji 
niezmiernie ożywionej zabierali głos tow. 
w. Praussowa, Liberman, ko, Sza- 
y, Moraczewski, Diamand, Perl, 
smer, Szczerkowski, Markowska, Pużak, 
Ziemięcki, Barlicki. 
Przyjęto jednomyślnie rezolucję nastę- 
- pującą, zgłoszoną przez tow. Niedziałkow- 
skiego: 

„P. P. S. widzi rozwiazanie osta- 
teczne sprawy ukraińskiej w powsta- 
niu niepodiegiego Państwa ukraińskie-. 
go, którego granice, stykające się z 

zecząpospolitą Polska, zostałyby 0- 
kreślone w drodze porozumienia stron 
obu zgodnie z wolą ludności zaintere- 
sowawej. 

„ P. P. S. nie może uważać istnieją- 
cej dzisiaj Ukrainy Sowieckiej za sa- 


modzielną organizację państwową Spo- , 


łeczeństwa ukraińskiego, Ukraina So- 
wiecka bowiem jest wyraźną ekspozy- 
turą polityki i administracji rosyjskiej, 
jest pozbawionym własnej inicjatywy 
zs RE w rękach Moskwy. 
niektóre koła ukraińskie program nie- 
podłosłości t. zw. Ukrainy Zachodniej 
w przekonaniu, że państewko takie, 
gdyby istotnie powstać mogło, przeo- 
braziłoby się niezwłocznie w kolonię 
zadhodnio - europejskiego  imperjaliz- 
mu, niebawem zaś, zniszczone i wyzy. 
skane, utraciłoby iluzoryczną niepodle- 
głość na korzyść Rosji, 


Hau- ' 


. 8. odrzuca wysuwany przez 


P. P. 8. stoi na gruncie, że lud- 
ność polska, „zamieszkała w Galicji 
Wschodniej, stanowiąc bardzo ważki 
czynnik liczebny i składając się w czę- 
ści przeważnćj z robotników i włościan, 
ma wszelkie prawo do roli współgo- 
spodarza kraju parówni z ludnością 
ukraińska. 

P. P. S. sądzi, że jedyna w warun- 
kach obecnych droga dla uregulowania 
sprawy ukraińskiej wewnatrz. Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i do ustalenia sto- 
sunków na ziemiach południowo- 
wschodnich Rzeczypospolitej, polega 
na. wprowadzeniu ustroju autonomii 
terytorjalnej dla wszystkich ziem, za- 
mieszkanych w większości przez lud- 
ność ukraińska, a więc zarówno dla 
Galicji Wischodniej, jak i dla woj. Wo- 
łyńskiego, oraz południowych powia- 
tów Poleskiego. ` 


zjonomję obu tych krajów pod wzglę- 
dem . narodowościowym, r- 
czym, prawnym, i politycznym PP S: 
pozostawia przyszłym decyzjom Sejmu 
Rzeczypospolitej, oraz autonomicznych 
ciał ustawodawczych Galicji  Wschod- 
niej i Wołynia rozstrzygnięcie spra- 
wy, w jakich warunkach i kiedy nastą- 
pić może zespolenie obu krajów w 
jedną całość, rządzoną autonomicznie, 
narazie zaś musi zaproponować Toz- 
wiązanie zagadnienia w formie dwóch 
ustaw osobno dla Galicji. Wschodniej 
i osobno dla powiatów Wołynia i po- 
łudniowego Polesia“. 


Ustep ostatni rezolucji powyższej przy- 
jeto większością głosów. Większością gło- 


sów przyjęto następnie rezolucję tow. Li- | 


bermana: 

„Pożądanem jest, by ustanowienie 
granic i określenie. szczegółowych wa- 
runków autonomii było dziełem poro- 
zumienia obu narodów: polskiego i u- 


kraińskiego, a nie aktem jędnostronnie . 


narzuconym jednemu lub drugiemu 

narodowi. Dla stworzenia podstaw te- 

go porozumienia P. P. S. winna wejść 

w kontakt przedewszystkiem z ukraiń- 

skimi socjalistami. Wzywa się C. K. W., 

by dla osiagnięcia tego celu ię- 

wziął odpowiednie kroki". 

Pozatem uchwalono na wmiosek tow. 
Diamanda przynaglić Rzad w .drodze parla- 
mentarnej do wyjaśnienia jego stanowiska 
w sprawie Galicji Wschodniej. Uchwalono 
także szereg dyrektyw w sprawie dalszej 
akcji Partji dla przeprowadzenia .progra- 

i mu autonomicznego. |. 


W drodze do Waszyngtonu. 


Depesze doniosły, że francuski prezy- 
dent rady ministrów wyjechał z Paryża, u- 
dając się do Waszyngłogu na kongres, zwo- 
łany przez prezydenia Stanów Zjednoczo- 
mych w przedmiocie zmniejszęnia zbrojeń 


ma Świecie. Mówiono w manifestach 0 —. 


rozbrojeniu. Nie będziemy naiwni, aby 
brać na serjo wyrazy iak bardzo zdyskre- 
dytowane w słowniku mężów stanu Dwu- 
dziestego Wieku. Wyraz ten tłueze się po 
świecie od tak dawnych już lat! Tyle wy- 
wołał komentarzy i — sonetów, w taką 
ekstazę wprawiał marzycieli. Sto kilkadzie- 
siąt lat mimęło już od przepięknej broszu- 


ry Kanta na temat „wiecznego pokoju". 
Zbierały się esy, na kongresach 
międzynarodowych narody składały przy- 
sięgi, a za narodami stojący władcy Śmieli 
się pocichu, w kułak, żelazną objęty ręka- 
wicą... Głośno zaś deklamowałi na temat 


Pokoju (przez wielkie, jak na tramwaju 


warszawskim, prowadzącym na Powiśle 
„P') i bywali delegaci, mandatarjusze lu- 
dowi, którzy wierzyli tym oszustom, prze- 
branym za ministrów. Pamiętamy, jak w 
Bazylei Jaures. celebrował pokój w paź- 
dzierniku 1913 roku w obliczu proletarja- 
tu całego świata: jak w parę miesięcy póź- 


7 uwagi jednak na odmienia fi- 


Lai 


AAJA EAA 


niej wybuchła wojna światowa i on sam był 
u jej progu, pierwsza ofiara marzenia o 
wiekuistym pokoju... 

A po wojnie przyszedł Wilson, który 
tóż celebrował pokój świata w Waszyngto- 
nie i Paryżu. Wydawał się sam sobie rea- 
listą. Jego pokój miał nie być z marzenia 
filozofów, a z żelaznej konieczności rozu- 
mu, z nakazu imperatywnego Demokracji, 
z woli narodów i ludzkości. Dlatógo stwo- 
rzy} Ligę Narodów, która miała być tego 
koniecznego pokoju strażnicą. Ironja dzie- 
jów chciała, aby jego właśnie ojczyzna 
pierwsza opuściła tę Ligę pod hasłem: nie 
mieszania się do spraw Europy! 

Dziś jego następca, ten, którego stron- 
nictwo obaliło autorytet Wilsona, podepta- 
ło jego sztandar, potrzaskało drzewce te- 
go Sztandaru — zwołuje do Waszyngtonu 
kongres światowy pokoju. Albowiem nie- 
tylko Europa żyje na wulkanie, co wciąż 
mruczy, warczy, drga w konwulsjach zbli- 
żającej się, tu i owdźie wybuchającej woj- 
ny. I Ameryka ma swój własny wulkan 
wojenny: ocean spokojny i wciąż nad nim 
wiszący. oblok złowróżbny spotkania krwa- 
WERO z, Japonija. Należy. to ewentualnie 
spotkanie wojenne rozważyć i uczydiiny to 
w chwili, gdy w Waszyngtonie zbierze się 
kongres złożony z gości p. Hardinga. Dziś 
nie o treść tych obrad nam chodzi a o ich 
zasady, podstawy, atmosferę;:'a także o u- 
dział Polski w tych pacyfistycznych ponoć 
obradach. p 

Rozbrojenie? Jeżeli to nie ma być tyl- 
| ko frazes, pusta metafora, którą sobie 
krzykacze wiecowi gardło płuczą, to roz- 
| brojenie to powinno być zalężne od kilku 
zasadniczych waruników. 

Powinno być powszechne, albo go wea- 


liczbie 70.000 w Algierze, Tunisie i Chi- 
| nach, 92.000 w Maroku, 50.000 w Syrji, 
| 86.000 nad Renem. Francja nie wie co po- 
cząć ze swoimi oficerami. Niedawno w Iz= 
bie Deputowanych p. Herriot podawał, że 
sztab generalny artylerji, który w roku 
1914 liczył siedmiu pułkowników, 28 pod- 
pułkowników, 317 kapitanów i t. d, w r. 
11921 liczy już 24 pułk., 45 podpułkowni- 
ków, 169 kapitanów. W armji kolonialnej 
Herriot naliczył aż 16 generałów, w tej licz- 
bie 10 generałów dywizji. Nic też dziwne- 
go, że budżet artylerji rośnie jak lawina 
4 roku na rok i że w r. 1922 żąda o 17 mi- 


Zniszczona kultura. 


W art. „Bankructwo Bolszewizmu* przed- 
stawiliśmy callkowitą ruinę, gospodarczą, do 
której bolszewicy doprowadzi: Rosję. Sam Le- 
nin, jalo widzieliśmy, koustątuje, że, dotych- 
czasowe rządy — to „omyłka', „ogromaa po- 
rażka”, „oołnięcie się“ i t d. 

To samo widzimy w dziedzinie kultural 
nej. Albowiem, życie kulturalne jest w zna- 
cznym stopmiu odpowiednikiem życia gospo- 
darczego. I jeśli zdnuzgotano życie gospodar- 
cze — czyż może życie kulturalne pozostać 
nietknięte?! Oczywista, nie! I dlatego równo 
rzędtie z ruiną gospodarczą widzimy ruinę 
kulturalną. Dobra wola kilku jednostek. nie 
tu me pomoże. Błąd zasadniczy, straszliwa 
porażka w całej koncepoji praktycznej i gospo- 
darczej mści się potwornie. 

Przyjrzyjmy się losom nauki i Fiieratury. 

rządami bolszewickimi. 

Jak wiadomo, prywatne nstytucji e wydaw- 
micze w Rosji bolszewich ej były prawie cat 
kowicie zniesi te zaś nieliczne, które pozo- 
stały, oddame były pod surowy nadzór insty- 
tucji państwowych, przyczem państwowa łn- 
stybucja wydawnicza, żak zw. „Gosizdać”, wyr 
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mma piedi w Wami 20 mw poini 20 ak. 
Kasa czynna od il do 2. 


| le mie będzie. Cała Europa jest pod bronią. | stąd nie wynika bynajmniej, że Polski tam 
Francja ma pod bronią 770.000 ludzi, w tej | być nie powinno. Tam gdzie 


| 


Rek XXVII, 


LILII! 


Ceny ogloszeń: , 
w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz „ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% drot.’ 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admis | 
nistrpacji o 10 drożej. PI 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie ¡przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zas 
wiadomienia, 
Za terminowy druk ozłoszeń administracja’ 
nie odpowiada. 


$ 
į 


OGŁOSZENIA 


B EE ORC WODE SCW — | 
Rachunki płatne w środy. 


lionów więcej, niż w r. 1921! Deficyt bud 
¿otu wynosi dwa i pół miljarda franków i 
minister skarbu nie wie 00 z nim SA 
Tak wygląda sprawa rozbrojenia we 
Francji. Cóż tedy mówić o Niemczech 
Niemcy maja w myśl Traktatu Wersalskie- 
go posiadać sto tysięcy ludzi pod bronią. 
Te sto tysięcy maja do dyspozycji swojej 
ośmset tysięcy b. żołnierzy, którzy się wciąż | 
„gimmastykuja”. Składy broni istnieją 3 
wciąż, pomimo wszelkich rewizji, dokony- 
wanych przez generałów Ententy. Fabryki 
broni dymię, jak przed 1914 rokiem. A Ro- 
sja? Armja czerwona wedle wiadomości 
podawanych przez pisma sowieckie, rośnie 
wciąż, Na placach każdego miasta widać 
wciąż ćwiczących się żołnierzy. Tak opo 
wiadaja towarzysze, odwiedzający Rosję, 
komuniści zachodni, jeżdżący do Rosji. 
Jakże w tych warunkach mówić o rozbro- 
jeniu. Czy Anglja rozbroi się w Indjach? - 
czy rozbroi się w Egipcie? A Bałkany? A 
Czechy? Rumunja, Węgry? A Polska? 
Bardzo będziemy ciekawi dyskusji 
prowadzonej przez senatora amerykańskie- 
go Hardinga w Białym Domku Waszyng- 
tonu. Bo rozbrojenie nietylko musi być. 
powszechne ale i musi podlegać kontróli, 
czy naprawdę zostało dokonane. Bo tak się © 
zdarzyć może, że uczciwsi się rozbroją, a6Ł 
inni korzystać tylko będą ,z rozbrojenia - 
pierwszych. j 


`a 


Waszyngtonu odpowiedź. 
byśmy zapytać jeszcze, 
kongresie niema. Polski? 

Nie otrzymało państwo polskie zapro- 
szenia od p. Hardingas? Tem gorzej, 


Francja i An- 
glja deleguja swoich pierwszych mini- 
strów, tam widocznie dziać się będą rtze- 
czy pierwszorzędnej wagi dła Świata, 
więc i dla Polski. Polska musi przynaj- 
mniej wiedzieć, co się tam dzieje. Któż 
ja będzie informował? Przecież nie p. 
bomirski. Zanim to uczyni komisja sejmo 
wa, my tu już dzisiaj zapytujemy pana mi: 
nistra spraw zagramicznych, jakże to si 
stać mogło, aby zapomniał o tej Wd X 
placówce informacyjnej. Jeżeli te obrady 
nie obchodzą państwa polskiego, to w ja 
kim celu posiadamy reprezentację dyplo- RA 
matyczną w Japonji? SAR pa 
Rzy y A 


wierała wpływ największy. Obecnie nobot 
wydawnicza w Rosji została prawie zupełnie 
sparalfżowana, i tylko agitacyjną litenaturębo 
szewicką jako tako się wydaje. Przyłoczymy © 
aa Witjaziewem (patrz. Nr. 7, 8 pisma „Ksiądz 
ka Rosyjska“) klika zdumiewających taktów. 
(Komisarzem literatury i propagandy w 
Petersbumgu był (a może i teraz jest) niejaki 
Lisowski, który n. p. zakazał firmie wydawi 
czej „Alkonost“ drukowania książek znanych | 
rosyjskich autorów: Andrzeja Białego, Alekse- 
go Remizowa, Wiaczestawa Twamowa ; t. 
Dopiero interwencja M. Gorkiego zmieniła 
sytuację nieco na lepsze. (W liście do Lisom- 
skiego Gorkij pros: go, ażeby przecież zezwo- 
li na wydanie wymieni | które 


gecerów ziożome i pisze: „Dlatego lzofbym 
prosił was © zezwolenie na drukowanie tych 
ksiażek. Książek jest tak imalo: Agtacyjma li- 
teratura nie może wyczerpać wszystkich n 
magań ducha. Książka jest narzędziem i 
ry. jest jednym ù jej cudów. Zwłaszcza 
ważną obecnie, gdy ludzie tak szybko 
sie dzikimi”. ka EA 
Gdy instytucja wydawnicza „Kłos* po 


|. wzięła zamar wydania pism słynnego socjali- 
>. sty Ławrowa, który odegrał tak kolosalną co- 
łę w dziejach rosyjskiej myśli rewolucyjnej, 
| 38 Lisowski oświadczył, że wszystkie utwory Łe 
|. wrewa to stare śmieci, które należy € 
na „śmietnik“, Gdy ten sam- „Kłos* zamie- 
rzał wydać zbiór utworów słynnego krytyka 
_ rosyjskiego i socjologa Michajtowskiego, je 
\ den z kierowników rosyjskiej kontroli pań- 
| gtwowej nad literaturą. Wiorowskij, odpisał 
„Kłosowi*:  „Gosizdat uważa, iż wydanie w 
tworów Michajłowskiego jest nie na czasie i 
poleca wam wykorzystać posiadany papier 
ną drukowanie literatury agitacyjnej". 

. -Gdy po długich, a ciężkich cierpieniach 
uzyskano zezwolenie na drukowanie utworów 
Ławrowa, bolszewicka instytucja kontrolna 
żażądała aby utwory, Ławrowa były przysłar 

me... do cenzury. I „Kłos“ z oburzeniem mu- 

f eal oświadczyć. że cenzura carska już dogyć 

4 ` Ławrowa cenzurowałą i dzięki niej dotych- 

i czas pisma Ławrowa nie mogły w Rosji się u- 

$ kazać. 

. (Tenże sam Lisowski zakazał drukowania 
niektórych pism Bakum'ną, co zaś do pism 
sławnego anarchisty Krapotkina, to bolszewie: 
ki Gos'zdat oświadczył firmie „Głos Pracy", 
która właśnie chciała drukować: Krapotk'na, 

- iż Gosizdat sam wyda Krapotkina. Reprezen- 

tant firmy wydawniczej długo wyjaśniał ' bol- 

j 3 szewikoni, że takie ireanii narusza 

5 -o wolę Krapo! (kina,/ który był wrogiem „wszel- 

i kego państwa i nie życzył sobie, ażeby pań- 

_. śtwó drukowało jego utwory. W końcu nepre 

zeniani „Gosizdata* Zaks oświadczył, że w 

. takim razie papieru nie da i woli, ażeby prate 

Krapotkina zostaly niewydane. l 

R Przytóczyliśmy kilka ilustracji, dotyczą” 
_ cych wydania pism koryfeuszów rosyjskiej 
` myśli rewolucyjnej, cóż dopiero mówić o ta- 
-_ kich rzeczach, jak publicystyka, krytyka, Tite- 

ratura piękne ; t. d.? Wspomniany Witjaziew 

Ki _ pisze: „Kry tyki, która ma talai stawna histo- 
W rjg na stromicach rosyjskiego życią społeczne” 

> "go, teraz niema at > dg Publicystyka uma- 

'. Na w tę samą noc. gdy wybuchła rewolucja 

październikowa. Wszelkim nowym poszuki- 
wańiom we wszelkich zakresach ducha nasze-. 
"go położono kres, literacka robota, jako za- 
wód zaczęła znikać w Rosji sowi 'eckiej. A cała 
literatura rosyjska, przyltoczona sowiecką cen- 
zura, zamarła. , Naogół w najgorszych okre- 
sach naszej historji rosyjska literatura nigdy 
nie „znajdowała się w sianie bardziej zgnębio- 
| MyM i nędznym”. 

„ „Do jakiego stopnia nawet skądinąd kul- 
f _ furalniejsi bolszewicy stracili poczucie tego, 

zet jest twórczość literacka i jej istota, do 
akiego stopu 'a wytworzyli sdbie policyjny 
punkt widzemia na zjawiska literackie, Poka- 
zuje artykuł bolszewika Stepanowza, który po- 
wiada, iż należy wziąć działalność literacką 

pod. surowy dozór bolszewicki 'ej cenzury: „W 

innych dziedzinach wyrzucał śmy sabotujących, 

a tutaj stwarzamy dla nidh ciepły zakątek... u- 

mieliśmy złamać sabotaż, „speców” (Speciali 
stów) w przemyśle. Tu nie liberalizowel śmy, 

- nie bal'śmy się być gruboskórnymi. I tych, 
którzy nie chcieli pracować razem ż wiedzą 
sowiecką, z zimną kńw'ą pozbawialiśmy porcji 

nościowej. Musimy i w Tteraturze wylo 
rzystać speców, chociażby byli wrogami sowie. 
tów. Trzeba loh wziąć pod surową kooe, 
do moh trzeba dedać komisarzy” 


JAN w SANTET 


"Wizyta. 


— Ej, jezioro to ci i jest dziwne, dz'wnień- 
We: nie zamarźnie na amen, póki w siebie 
kogo nie wciągnie, a w tym toku nie słychać, 
by się kto stopil.. Już lepiej nam tak droż- 
kami do dworu pomykać, .. 


== Jedźcie, jak chcecie, byle prędzej. 
Raźniej ruszyły sanki, zatonił śrebwzyściej 
womeczek.. Koń ruszył w galop. Ślepia o” 
zbliżały się coraz bardziej... | 

~Z ciemności wyłoniły się =" mgławe za- 
rysy starego dworu. 

|" Snać czekany na kogoś bo na podzwon 
sanek wejściowe dnzwi się otworzyły i w świe- 
tle ich zarysowała się ostrą linją ESR ġa- 
kiejś staruszki. y 

- _— Czy to ty, Michasiu? 
|| —N'e. proszę pani, 
= A kto? 
3 ; + — Kiercz! 

- Wetępowałem szybko po schodach, prowa. 

ch na ganek. i 
— Kito taki? 
— Kierez, przyjacieł Michała. 


— Ah, pan Kiercz.. pamiętam, pamiętam. „e. 
Była to Ratyńską, a ale jakże się zmieniła. 
` Pamiężałem ją jako świetne wyglądająca, 
Pa damę, dzś znajdowałem staruszkę. 
— Niechże pan wejdzie. 

Weszliśmy do domu i szli długim wązkim 
onytaa , w którym dziwnie nieswojo dudni- 
f nasze kroki, 


poun 


l czepkiem twarz w brózda 


izé. W rezultacie, jak powiada 


ROBOTNIK", wtorek, f listopada 1921 r. 


(Większą chyba pogardę ; nieznozumienie 
dla działalności twórczej trudno sobie wyobra- 


Witiaziew, 
najwspanialsze utwory najglośniejszych rosyj” 
skich autorów nie są drukowane i są nozpow- 
szechniane tylko w odpisach. W ten sposób w 
okresie republiki sowieckiej rosyjska Hienatu- 
re. jak gdyby wróciła do czasów głośnych mo- 
syjskich kronikarzy historycznych Nestora i 
Pimena, którzy nie znali jeszcze prasy drukar: 
skiej. Każdy w Moskwie w zaułku Leontjew- 
skim może qpa tẹ nosyjską literaturę rę- 
kopiśmienną w sklepie. 

Tyle Witłaziew. W ten sposób inicjatywa 
prywatna, twórczość prywatna zostały zmisz- 
czone. Może za to rozwinął szeroką działal 
ność sławetny  Gosizdat? Bynajmniej, jesti 
weźmiemy do ręki sprawozdanie, przedsta” 
wione przez Gosizdat na 8 zjazd sowietów, to 
pokaże się, że zę tem Grosizdat jest jednym 
wielkim chaosem. N. p. „„Literacko-artystyczny 
dział jeszcze się vieii: 
kowy dział, który istnieje przeszło nok, nie 
wydał ani jedąęj książki. Nawet ag 'tacyjmo- 
propagandysttycz. A dział niezawodnieby prze- 
stał funkcjonować, gdyby nie to, że zastosowa” 
no porządelk dyscyplinamy i centralny komi- 
tet partiji komunistycznej wydawał polecenia 
autonom, aby napisali to lub owo (str. 16). Mo- 
żna sobie wyobrazić, ile twórczości, ile talen- 


„Popularno-mau- l 


Wiatr chwilami głuszył głośną rozmowę 
młodzieńców, z pochwyconych wszakże poje- 
dyńczych w; razów, jak: Chorągiewka, trybu- 
ny, pół głowy i t. p., indywiduum odbworzyło 
sobie całą treść prowadzoltej rozmowy i już 
ami przez chwilę nie wątpiło, że ma przed so- 
bą dwóch n ebezpieczny ch ptaszków, godzą- 
cych w ład i spokój społeczny. 

Przed Udziałową młodzieńcy zatrzymali 
się. ludywiduum przystanęło opodal. 

— Wstąp ze mną — prosit Lalo. Niedtu- 
go zabawisz, a zobaczysz 8ię © Klarą. 

— Aha! coraz lepiej! — pomyślało im 
dywiduum. 

— Nie mogę, w żaden żywy sposób mie 
mogę — odpart Kocio. Wiesz, że mi się śpie- 
szy na Trębaoką. 

— Doskonale! — mruknęło indywiduum: 
i aż zatarło ręce z radości. > 

Przez chwilę indywiduum stę wahało, za- 
stanawiając się, czy pójść = Lolem, czy za 
Kociem. ` 

Kocio wydał mu się bardziej podejrzany. 
Podreptało za Kociem. 

Na mogt Trebackiej indywiduum zaszło 

i drogę. 7 

— W imieniu prawa aresztuję pana! 
Proszę udać się ze mng do komisariatu. 

Kocio próbowa! oponować. * Lecz gdy in- 
dywiduum powtórzyło swe żądańie w katego 


tu będzie w takiej pisaninie uskutecznicnej na | rycznej formie, Kocio dał za wygraną i poszedł. 


rozkaz zgóry. 
K. Crapińsk’. 
(Dok. nast). 


MAAA AAA A AA a aN 
Na marginesie. 


W dniu 28 paździemika w godzinach 
popofudniowych organy połicji państwowej 
dokonywały rewizji we wszystkich lokalach 
publicznych, w kinach, kawiamniach, restau- 
racjach, na placach i ulicach ruchliwych. 
Szukano podobub bolszewików. (Z gazet), 


Ostatnie promienie , zachodzącego słońca 
złotem i purpurą pokryły dwa diugie rzędy 
drzew w Alejach Ujazdowskich, potęgując mer 
laneholję jes ennego krajobrazu. 

Na szerokim, asfaltowym chodniku igra 
swawolny wietrzyk, zganniając lub rozrzucająo 
opadłe liście. 


Pozatem w Alejach pustki. Gdzieniegdzie | mawialiśmy o dzisiejszych biegach. -Chorą 
tylko mignie sylwetka przechodnia; gdzienie- 


gdzie tylko odpoczywa na ławce samotnik w 
zadumie. 

Od strony pola  Mokotowskiego, głośno 
rozprawiająa, szło w kierunku miasia dwóch 
eleganckich młodzieńców: Kocio i Lolo. 

— A w, zawodłeś się na „Towarzyszu”? 
Źle ci radziłem? — mówił Kocio. 

Rz Rzeczywiście, "rzeczywiście m potaki- 


wał Lolo. Kto wie, czy nie ukrywa się w nim |, 


przyszły bohater? 
— A uważałeś, jak om prowadzi? Tam- 


ten mu nastepuje na pięty, a on nic — po- 
dziwiat Kocio, 

- — Dlaego jednak tak mało płacili? 
zapytał Kocia Lolo. 

W tej chwili odpoczywające na ławce in- 
dywiduum w meloniku i szarej jesionce szyb- 
ko się podniosło i podwepiało za dwoma mgo- 
dzieńcami 


Wkrótce zmalnzłem się w małym jasno 0- 
świetlonym pokoiku Ratyńskiej, 


wi nieporozumienie, jakie zaszło. 


(W womisarj jacie rozpoczęła się indagacją. 

— Pańskie imię i nazwisko? 

— Konstanty hrabia Fajlłapski. 

— Proszę o dowód osobisty. 

Kioció rwręczył dowód. , 

‘— Hm, hm — dziwował się indagujący 
| policjant — dobrze podrobiony... Dużo zapla- 
‘cil pam za ten paszport? Dawno pan przyje- 
chałeś stamiad?.. 

— Nic mie pojmuję — wybelkotał blady 
Kocio. 

— Już pan- wszystko zrozumie, tylko po- 
wiedz pan naprzód, panie „hrabio 
to choragiewce rozprawiał pan ze swym kole- 
gą, o jakich to trybunach mówił pam z mim i 
00 to za towarzysz, któremu na pięty następo- 
wano? 

(W głowie Kocia zaczęło po raz pierwszy 
w życiu świtać, 


— Wracałem z kolegą z wyścigów i roze 


giewka — to chonągiewka startera; o trybu- 
nach. dla publiczności mówiliśmy, nie o frybu- 
nach ludu; a „Towarzysz“ to koń, a nie żaden 
towamzysz. Panowie, to straszne mieporozu* 
mienie — bronił się iKocio — jestem hrab'ą i 
mię mam nic wspólmego z żadnemi ideami. 
— A do kogo to pan hrabia śpieszy? na 
Trębacką. — zapytało indywiduum, którego 
cały gmach oskarżenia w gruzy się sypał. 
— Na fMrębachą? Oczywiście do Tatter 
salu. y 
Wiem wszedł komisarz i spostrzegł Ko- 
cia. 
— Hrabia Kocio! Oo za niespodzianka! 
Jak szanowne zdrowie? 
' — Jestem aresztowany, panie komisarzu. 
Policjant pośpieszył wyjaśnić  komisarzo- 


Indywiduum nie chciało tak łatwo ustą- 
pić a placu 


T o jakiej 


> weta ol Ga, E A uż | 


niej szumiał, raźniej bo to było na wiosnę... 


Przyjrzałem się jej dobrze. Pod czarnym | Gwałtowny wiał, lecz ciepły... Łamały sę lo- 


, wylblakłe oczy, 


dy... chlubotały wody... Wesoło, raźno szu- 


nerwowo drgająca broda; bezzębne usta o dol- | miał, alem ja czuła, że źle... matka czuje... i 


mej wardze nieco wystającej, uwisłej. 
— Niech pan siada. 


— Dziękuję. 


ayszumiał — dwa trupy. 


A teraz, słyszy pan... oknami jak trzęsie. 
— Ależ spokoju, spokoju. Nie się mie sta- 


Sucha, zgarbiona staruszka opadła w glę- | nie, przyjechalem ja przyjedzie i on... 


Jej oczy patrzyły na mnie 
chwilę nieruchomo. 


chast 


— Pan wie? Michaś ma dzisiaj nio do 


— Oby tak było.. 
Ratyńska powstała z fotela i przydreptała 
okna. Zapatrzyła s'ę w oślepłą ciemność. 

— Boję „się, boję... Ostatni syn, najmiod: 


— Dziś dopiero? A ja się spodziewałem | ezy... 


go zastać. Kawał czasu, z dziesięć lat będzie, 
jak się z nim nie widziałem.. Ah, ba, nawet 


| n'e słyszałem o mim, a zmian widzę dużo: o- 


żeni? się. 
— A fak, pięć lat temu... ale prawie nie 
Do wojska go zaraz wzięli, ` 
2? 


— N'e, niema. Michaś zab'era teraz Mar 
nię ze sobą, dostat stałe miejsco w Warszawie... 


Pewno i ja z nimi pojadę. 


— A długo fu zabawi? 
— Ne wiem... Aby tylko przyjechał. 
— A czemużby nie miał przyjechać?... 


i Strike podniosła na mnie swą pomar | dje na fortepianie. (Nie s 
szczeną twarz... Wargi lekko diżały. 


— Nie wiem czemu... Tam tak huczy... tak 


strasznie huczy na dworze, tak dmie... 


— Wiate... f 

— Wiatr.. ale wiatr zły i złe dumy szu- 
ni... Słyszy pan?... Jęczy... 

— Ales- 

— Ne, nie! Nie przerywaj pam. Źle szw 
mi śle... ja to cziję.. Tak samo szumiał wte- 
dy, gdy tych dwóch... Ach panie Kiercz! — 
skkunczyły jej się usta boleśnie, 


Chwila ciszy. | 

— Paqie Kierz! Czy nie wyk | pan? 

| — Czego? 

— Może dzwonki. 

+ — Nie, nic nie słyszę... j 

—: Tam tak ciemno. 

— O której miał przyjechać? 

— O dzies`atej. | 

— Więc jeszcze czaa, duży czas. 

Uspakajałem ją, ale mimówoli sam czu- 
łem jakąś trwogę. 

Gdzieś tam za ficortę pokojami ktoś 
zwolna gral jakąś dziwną przejmującą melo- 
łyszałem tej melodji 
nigdy. czyżby to była kompozycja? 

Przygluszone tomy płynęły uroczyście pok 
wolnemi falami.. Ktoś grał wolno 4 smułtnie, 
jakby ostatnio grał pożegnanie... 

— Kto to gra? 

— Gdzie? 

— Tam — za drowiami. 

Staruszka chwilę słuchała. 

— To Mania... ; 

~ — Jego żona? 
a - Tak! 


|szzka rysowala czoło. 


Nr. 295 
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' 


— A © to za vpo! glowy“, O której pam 

hrabia wspomniał w toku rozmowy ? 
| — To znaczyło, że koń wyprzedził o pół 

łba, rozumiesz pan? ` 

— Przępraszam wtrącił komisarz, 
zwracając się do indywiduum — pół głowy, to 
pan jesteś. A. pana, panie hrabio, najmocniej 
przepraszam. 

I odprowadził Koce dio Pere drzwi. 


W klubie myśliwskim od trech dni tylko 
o tem mowa, jak to hrabia Kocio zastał „pol 
png: przesiępcą”. 
Romar Boski. 


PRZEW EP OPORZE 


Nasze Zaduszki, 


Stowarzyszenie b. więźniów politycznych 
organizuje dziś, we wtorek; w sali Związku 
metalowców obchód ku uczczeniu pamięci Me- 
czenmików za Niepodlegiość. £ Socjalizm, ` 

Celebrować będzie na tym obchodzie ne- 
stor socjalizmu polskiego, tow. Bolesław Li- 
mauowski. 

Nikogo z nas nie powinno ESN na 
tym obchodzie. Z męki, że krwi braci naszych 
wyrosła nam wolna j niepodległa Ojczyzna, 
Omi kladli kości swoje pod budowę socjalizmu 
polskiego. < Oni ginęli ma stokach Cytadeli, w 
więzieniach Poznania, Bytomia, Szl'sselburga, 
Butyrek moskiewskich, Orła, Tomska, Jakut- 
ska... Ich kości bieleją na olbrzymiej drodze, 
która wiąże ze sobą Paryż i Władywostok, 

imię ich było Legjon. 

Imię ich było Męczennik. Chwała im na 


wielki! My dziś dzięki ich ofierze głoszący jar . 


whie w Warszaw'e słowo socjalizmu, przema- 
wiający na zgromadzeniach, wydający pisma 
robotnicze — składamy na ich zbiorowej mo 
gile wieniec nieśmiertelmików. 

Dziś o godz. 10-ej rano w sali Związku 
Metaloweów (Leszno 53) Stowarzyszenie 
b. więźniów politycznych urządza ku ucz 
czeniu pamięci męczenników za Niepodle- 
glość i Socjalizm. Słowo wstępne wypowie 
weteran ruchu socjalistycznego-tesv. Boile- 
sław Limanowski. Następnie pochód uda się 
do Cytadeli i na miejscu kaźni pod szubie- 
nica złoży wieniec. Towarzysze, staweie sig 
liczmie ! 


REWON i aih] 


è Jutro o godz. 7 w. w . Nigjen. (Ka- 
rava 31) tow. pos. Kaz. zapiński wygłosi 
odczyt u. t.: „Krmest Renan, trameuski filo- 
aotaceptyk o w owcę. badacz 
historji religji' Tagme 
Renama („Życie Chrystusa, Djalogi filoze- 
ficzne* cte) odtworzą art. dram. Ir. Solska- 
Gresserowa, W. Biegański i J. Kochano- 
wiez. 
Bilet 
(AL. Jergzolimskie 6), zaś w 
przy wejściu. 


nabywać można dziś w 0. K. R. 
dniu odęzytu 


W RPA rozległy się czyjeś szybkie, 
drobne kroki. Zastukano do drzwi, 

— Proszę na kolację. 

W pokoju ukazała sę mała osóbka o.drob. 
nych, ale dziwnie stamowczych rysach twarzy. 
Nad orlim. wąskim nąskiem głęboka zmar- 
Patrzyła niebieskimi 
nieco zczerwieniałymi oczami: 

— Kieren, przyjaciel Michata. 

— Buczajska! Czy to pan przed chwilą 
re 


kk pani, 
SĄ p Michał przodem pana it 
— Nie.. Nie widziałem Michała a dzio 
sięć lat. 
ży srm okres czasu! Proszę na her- 


Sama szybko "poszła 

Drzwi. u wylotu korytarza prowadziły do 

mi. Samowar już buczał i parskał, ale 
jeszcze De było nikogo, prócz jałiegoś ma- 


/ 


tego, brodatego człeczka, kióry drzemał w głę- 


bi fotela w kącie pokoju. 
wszyscy się zjawią. Proszę sie 
dać tymozasem., 
, Usiadłem obok staruszki twarzą do drzwi 
wejściowych. Nasza gospodyni, mała pani Bu- 
czalska siadła na pienwszem miejscu. 


— Jakoś nkt się nie zjawia. Guciu, Gu- 
ciu! poproś resztę., Jeśliby pam Witold nie 
mógl, to choć Mania niech przyjdzie. 

Obudzony Gucio zbliżył się do mnie sem- 
mie, mruknął zapadlymi w zaroście u- 
stami coś nieznozumiałego i sę żale z p 

Za chwilę wrócił z panną Marja. 


— 


(D. a a). 


MKA 


17-g0 października zebrał się w Londynie 
Kom. Wyk. „Międzyn. Wspólnoty pariji 'socjar 
listycznych* w osobach Fryd. Adlera, Grimma, 
Ledeboura, Longuel' a, Welłhead'a, Bracke'a, 
Kapłansky: ego i Thinwellfa. Omawianio spra- 
wy organizacyjne międzyn. wiedeńskiej, Spra- 
wę pomocy dla głodnych w Rosji, przyczem 
pomoc tę posianowion zjednoczyć z akcją 
, międzyn. amsterdamakiej. Uchwalono protest 
przeciwko wynckowi śmierci na komunistów 
włoskich w Stan. Zjednoczonych — Sacto i 
Vanzetti — ale przyjęto tylko do wiadomośc! 
pismo socjalistów rosyjskich, donoszące o cier- 
pieniach ok. 1000 socjalistów w więzieńiach 
sow eckich, Uchwalono wspierać materjalmie 
ofiary dyktatury bolszewickiej, ale nie adoby- 
to się na protest. 

Ale ogół socjalistyczny interesują nietyle 
obrady Kom, Wyk., dotyczące międzyn. wie- 
deńskiej, ile konferencja wspólna tego Komt. 
Wykon. z przedstawieielami Partiji Pracy. 
Konferencja ta odbyła się w wyniku zaprosze- 
mia, wystosowanego przez Partję (Pracy do 
Wspólnoty w celu podjęcia rokowań w spra- 
wie zjednoczenia socjal stycznego i odbudowa! 
nia międzynarodówki. Wspólnota przyjęła za- 
proszenie z zastrzeżeniem, że koniieremcja bę 
dzie miała charakter wyłącznie informacyjny. 

(Konferencja odbyła się 19 i 20 październi- 
ka. Ze strony Partii Pky byli obecni: Jo- 
wett, Shaw, Mac Donald i Henderson, Konte 
nencja nie przy niosła tego, czego się spodzie- 
wali po niej iniejatorzy z Pantji Pracy, a Hen- 
derson nawet wyraził swe niezadowolenie z 
postawy Wspólmoty. Różnica poglądów uwy- 
datniła się najlepiej w komunikacie jedno- 
myślnie przyjętym przez Kom. Wykon. > 
noty, oraz w liście Kom. Wyk. Pantji 
będącym odpowiedzią na ten komumikat. 


Koós< <+xu.4GRÓ 


Komunikat ma treść następującą. Współ 


nota wraz z Partją Pracy są jednej myśli w o- 
cenie nieznośnego stanu, w jakim znajduje się 

_ klasa roboim cza wskutek rozbicia na zwalcza- 
jące się wzajemnie organizacje. 

Ale Wspólmota wbrew zdaniu Partji Pra- 
cy uważa, że odbudowa rapem zk na- 
stąpi nie nowe formy organizacyjne, 
lecz na drodże wspólnych wadi: klasy robotni- 
czej. Dlatego też Wspólnota nie jest przy- 
chylną projektowi zwołania ogólnej konferen- 
cji, któraby nietylko nie pomogła zjednoczeniu, 
lecz przeciwnie jeszcze uwydatniłalby 
różnice i rozdźwięki, panujące wśród proleta- 
rjatu. Z drugej strony (Wspólnota uznajć 
platformę: zjednotzeniową Partji Pracy, „jako 
zbyt wąska. [Wspólnota choe połączyć wszysi- 
kie istniejące organizacje, nie wyłączając Mo- 
skwy, Pantja Pracy zaś nietylko wyłącza Mo- 
skwę, lecz uniemożliwia nawet udział socjali- 
stów włoskich w ewentualnej konferencji, 

Dalej komunikat Wspólnoty odrzuca pro- 
pozycję Pamtji Pracy, aby w oelu zjednoczenia 
prietarjatu mnozwiążać organizację wiłasną, 

Kom. Wykon IT Mięczyn. mobowią- 
| załby się do takiego samego kroku. Wspólno- 
| ta wierzy, iż ona właśnie stanie się ośnodkiem 
przyszłej odrodzonej miedzyna: odówki. 

Następnie Wspólnota twierdzi. że jej zdar 
niem trudności odyudcwania m ędzym. sa zna- 
czn'e większe, amiżęli sądzi Par. Pracy, "która 
stosunk w Anglii bbiera za pekt wyjścia 
swej polityki, Mimo to Wspólnota uważa, że 
w wielu sprawach można utwórzyć wspólny 
| hoct proleiac jacki, wwlasz:za w walce prze- 
| ciwko kontinen yweji i réaksji, w akcjach prze- 
| ciwko wojne it. p. Dla podjęcia "wspólnych 


| Zjazd Zw. Metalowców. 


ROBOTNIK", wiorek, £ listopada 1021 r. 


[iplntczeKA socjalistycznego. 


(Konferencja Wspólnoty Wiedeńskiej z ang. Partją Pracy). 


wystąpień Wspólnota gotowa jest madal ucze- 
siniczyć w konferencjach iniormacyjnych z 
wszystkiemi partjami proletarjackiemi, (Współ- 
nota uznaje też, żę Partji Pracy, dzięki jej 
wybitnemu stanow'sku w ruchu nobolniczym 
Ya prawo inicjatywy w tych spra- 
wach. t 


Na komunikat Wspólnoty nadeszła odpo- 
wiedź w formie listu od Kom. Wyk. Partji Pra- 
cy List wyraża ubolewanie, że 'Wspólmota 
odrzuca propczycję bezpośredniej próby zje- 
dmoczenia rczproszonych odłamów ruchu ro 
botn czego, i że Wspólnota w „dalszym ciągu 
stawia przeszkody” zebraniu się różnych sek- 
cji rosjalistycznych. Nie jest prawdą, aby Par. 
Pracy stawiała przeszkody udziałowi socjali- 
stów włoskich w owen. konferencji, gdyż wy” 
slano już do niej zaproszenie. Oo się tyczy 
Moskwy, to „metody jej są tak odmienne“, że 
zaniechano obecnie myśli o jej zaproszeniu. 

Dalej list powtarza, że obecne położenie 


klasy robotniczej jest pożałowania godne, że 


należałoby zapomnieć o przeszłości i wejść s'ę 
> konferencji wspólnej, by omówić warunki 

mcczenia. Dążeniem Par. Pr. było zawsze 
ca jaknajszerszej postawie dlojść do porozu- 
mienia ze wszystkiemi partjami, nie krępując 
swcbody żadnej z nioch nn dążeniw do urzeczy” 
wistnienia socjalizmu. Jako dowód. do jakie- 
go stopnia pragnie ona zjednoczenia, przyta- 
cza list uchwałę przedstawicieli TI Międzym., 
aby rozwiązać tę organizację, gdy tylko wa- 
runki porozumienia z innemi onganizacjami 
będą przyjęte i gdy Wspólnota wyrazi golo- 
wość uczynić to samo. 

Pantji Pracy zależy na tem, by dojść do 
zjednoczenia socjalistycznego m granicach mo- 
żliwych do osiągnięcia w chwili obecnej. Z ko- 
munikatu sas Wspólnoty Pantja Pracy wnio- 
skuje, że Wspólnota zamierza dopóty prze” 
szkadzać zjednoczeniu, póki  konmnumiści nie 
zmienią swej postawy tak dalece, iż współpra- 
cą z nimi będzie możliwa. 

To odkładanie na czas nieokreślony spra* 

wy zjednoczenia nie da się w oczach Partj 
w niczem usprawiedliwić i Kom. Wyk. u- 
bolewa, że wysiłki Partji Pracy nie dały zada- 
walniającego wyniku. 

Na tem skończyła się konferencja obu od- 
lamów socjalistycznych. Henderson, . jak wspo 
mnieliśmy, wyraził swe niezadowolen'e i roz 
czarowanię z powodu stanowiska. Wspólnoty. 
"Wskutek tego Longuet w artykule w „Popu- 
laire“ usiłuje dowieść, że zaszło nieporozu- 
mienie, że Wspólnota wylknęła jedynie wia- 
ściwą dnogę postępowania, że jednak Angli- 
cy zapatrują się na wszysiko z pumiktu widze- 

nię' stosunków angielskich i stąd nieponozu- 
mienie. 

Lomguet pociesza się, jek może, faktem 
jednak jest, że konferencja londyńska nie da- 
ła żadnego praktycznego wyniku i nie zbliży‘ 
ła chwili zjednoczenia socjalizmu. Mają słusz- 
ność przedstawio'ele Wspólnoty, że zjednocze- 
nie to dokona się na drodze walki sgocjalisty- 
czmego proletarjatu o wspólne cele i hasła. 
Wspólnota jednak sama opóźnia tę chwilę zje- 
dnoczenia dzięki swej niewyraźnej i chwiejnej 
polityce wobec Moskwy. II Międzyn. zaś, jak 
wykazała działalność jej z ostatnich czasów, 
jest wyłączną reprezentantką angielskiej par- 
tji i „w/ększościowców* niemieckich i zupeł- 
nia zańraciła poczucie swej międzynarodcwo- 
ści i swych obowiązków wobec proletarjatu 
innych krajów. 


, 


| (Telefonem z Krakowa). , 


Kraków, 31 października. 
Wczoraj rozpoczął obrady I Zjazd Zw. Me- 
- talowców. Na sali nastrój skupiony... O, 
ni komuniści pokątnie urabiają sobie przed | 
rozpoczęciem obrad. poszczególnych  delega* 


tów. è 
8 godz. 11-ej chór robotniczy odśpiewał 
„Witajcie nam”, Następnie otworzył Zjazd 
przewodniczący, tow. Ponrembski, zaznaczając 
w swem przemówieniu, iż chcąc, aby walka, ja- 
ką toczą metalowcy, była skuteczną, należy u- 
trzymywać śc'sły sojusz z najliczniejszą i naj-' 
$ powadniejszą , partią robotniczą, z iP. P. S. Sto 
sunek Zw. Metalowoów do komunistów jest 
bezwzględnie wrogi. 1 
j (W. końcu Swego przemówienia tow. Po- 
/ rembski wita przybyłych gośi: tow. Bartun- 
_ Ba (z Ausinji), tow. Dumderą (z Czechosłowa- 
| eji), tow. Ryb ckiego (z Górnego Śląska), tow. 
/ posła Żuławskiego przedstawiciela Centralnej 
_ Komisji Zw. Zaw.), tow. Kwapińskiego (przed- 
- stawiciele Centralnego Komitetu P. P. 8.). 
i Prezydjum zjazdu ak kiaad się w 
| następującym, składzie: tow. eocen — 
przewodni zący (Kraków); tow. Zemuó — 
stępca (Warszawa), tow. Szeda — zakon 
(Śląsk C'eszyńsk), tow. Cieslik — sekretarz 
| (Kraków), tow. Kapala — sekretarz (Warsza- 
$ | wa). 
= > Po ukonstytuowaniu się prezydjum prze 
„wodniczący udziela głosu tow. Żuławskiermu, 
/ który przemawia w imieniu Komisji Cemiral- 
' nei Przemówienie to została entuziasty- 


cznie przyjęte przez Zjazd. Nasiępnić pasa 
stawiciel austrjackiego Zw. metalowców, tow. 

Bartunek, wita proletarjat polski, podkreśla 
jac, jak miło mu jest spotykać obecnie dawr 


mych swych towarzyszy z jednego związku, ja- 


ko przedstawiciel, niezależnego państwa. Tow. 
Dunder  (przedstawicie czechosłowackiego 
związku) omawia sytuację narodowościową, 
zaznaczając, iż pomimo istniejących tmidności, 
prołetaniat międzynarodowy utrzymuje jedną 
lmję działania. Taw. Dunder zapewnia o soli- 
darmości robotników Czechosłowacji z wobotni- 
kami polskimi. 

Tów. Rybicki (przedstawiciel mefiatfow: 
ców gór 
faktin, dż go już 19 tys. motalowców gór 
mośląskich zostanię pidlączonych z proletarja- 
tem prołsteim. 

W imieniu Centralnego Komitetu P. P.' S. 
przemawia Wow, Kwpiiski pałzyjęty, owacyj; 
nie (przez zgromadzonych 


ch) wyraża radość z powodu 


Następnie tow. Topinek składa sprawo- |. 


zdanijć a działalniości Zarządu Głównego, pod 
kreślająd iż walka, jaką Zarząd Główny zmu. 
saomy jest toczyć z klomumistami, utrudnia 
pracę organizacyjną 

Mówi o wyrzuceniu 2 członków zarządu: 
Kmpy i Wójcika i żąda ol zjazdu zatwiendzer 
nia tego. 

Sprawozdamie kasowe składa tow. Durek; 
o wydawmietwiiłe „Metąlowca”* mówi Mow, Te- 
ler, podlkreślając istniejące frmidniości dinar 
sowe i brak sił pisarskich, 


| 


krajowych 200 proc, dodatku * 


W imiemiu Komisji Kontrołującej zabiera 
głos iow. Parys, wyrażając się z majjwyższem 
uznaniem o sposcbie prowadzenia anganizacji 
pieza tow. Topinka 4 tow. galicyjskich, oraz 
stwierdzając, że książki i kasa Związku są w 
należytym ponządlu, 

Nad spnawozdanilem Zarządu wywiązuje 
się obszerna dyskusja. Na gali znajduje się 5 
zwolenników związków „czenwonych”, którzy 
talkiże zabierają głos w dyskusji. Dyskusja 
trwała przez cale popoludnie dnia wezoraj- 
szego i driiś do godz 12-ej. Uchwalene absolu- 
torjum dla Zarządu Głównego przy eutuzja- 
stycznych ołxlaskach. - 

IV-ty punkt porządku dziennego, stosu- 
nek Związku Metalowoów do Międzynanodów- 
ki nefenujo tow. Teler. Uchwalono zasadę 
stania ma stanow'sku Międzynarodówki Am- 
sterdamskiej i Berneńskiej Międzynarodówki 
Metalowców. 

V-ty punkt porzadku dziennego: „Talktty: 
ka ruchu zamwedóweggo: neferuja tow. Topimek, 


(Na zjeździe OLĄ jest 41 delegatów) 
G członików Zarządu Głównego, 5 seknetanzy 
akręgowych. Oprócz wyżej sidła go- 
ści, ma sali znajduje się sy charakterze 
tow. poseł Dymowski z Lublina. 
Klomiisja mandatowa unieważniła jeden 
mandat: stalszowany mandat delegata  matawnyć 
łu radomskiego. 


ROEE ORGAN SOO REECE RO GORA ZO a 
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Od Towarzystwa Polskiego w Rosario de 
Sta, Fe w Republice Argentyńskiej otrzysmu- 
jemy list następujący: 

Szanowny Towarzyszu Redaktorzef 
| Pragnęlibyśmy na łamach „Robotnika“ 
zwróció uwagę szerszego ogółu na niestycha 
ny wyzysk, uprawiany przez księgarnię Ge 
bethnera i Wolfa w Warszawie, 

Dnia 26 kwietnia r, b. wysłaliśmy do po- 
wyższej księgarni za pośrednichwem konsular 
tu polskiego w Buenos-Aires, 3830 marek pol- 
skich, z prośbę o wysłanie nam kilkunastu 
książek, po cenach, ogłoszonych w „Tygodni- 
ku Ilustrowanym, dołączając 30 proe. dodat- 
ku drożyźnienego i koszta przesylki, i 

Pieniądze owe księgarnia otrzymała 6 
bi ya wir Aya K. 

Księgarnia nie uskuteczmiła natychmiast 
naszego polecenia, widocznie oczekując dal- 
szego spadku marki polskiej t dopiero 17-g0 
sierpnia wysłeła nam czwartą część zamówie 
nia, przyczem tylko broszury į mniejsze książ 
ki, wydania przedwojenne, zaś wydania no- 
we pozostawiła na później! W liście dołączo- 
nym do książek księgfrnia nas zawiadamia, 
że: „na mocy uchwały Związku Księgarzy 
Polskich z dmia 15 stycznia 1921 r. przy wy- 
syłce książek za granioę dolicza się do cen 


gdyż księgarnia Robotnicza w Warszawie, u- 
skuteczniając nasze zamówiemia mie dolicza 
żadnego dodatku do cen ogłoszonych. , 

Chcielibyśmy wiedzieć, czy. Gebethner i 
Wolt owe 200 proc. dodatku „przezmacza na 
jakis cel narodowy? A wreszcie j”kiem pra- 
wem może Związek Księgarzy Polskich na- 
kiładać podatek wymozowy, gdyż inaczej tego 
nazwać nie można? 

Nakłodamie takich drakońskich dodatków 
na emigrację polską, zmuszoną sprowadzać 
książki z kraju, staje się równoznaome z zur 
pełnym zakazem sprowadzania książek z kra- 


i 


OOO COO ZOZ O Z W O EE ŁA 


| żuazyjnych... 


ju do Amerykt, bo wiadomo, że emigrzcja pol- ` 


ska w Ameryce nie składa się z paskarzy, a 
m ludzi pracy, którzy sobie na takie „dodatki” 
o r nie moga, 
Towarzyszom naszym w Ameryce pole- 
' łsięgrrnię Robotniczą w Warszawie, 
orai polecenia uskutecznia prędko, nie ob- 
ciążając ich żadnemi dodatkami, 
Z bratniem pozdrowieniem 
B. Wachowski (prezes). 
Franciszek Dombieki (sekretarz). 
I 
Od siebie dodamy, że tego rodzaju do- 
datek wywozowy jest nietylko pomysłem 
paskarskim, ale przedewszystikiem najzupeł- 
niej bezmyślnym, Gdy np, ksi mie- 
mieccy nałożyli podatek wywozowy, mogli H- 


„czyć ma to, że książki niemieckie czytywane 


są poza graniczmi Niemiec przez bogate sto 

ry tudzoziemców, podczas gdy podatek tego 
rodki: nałożomy na książki polskie, obciąża 
wyłącznie Polaków, przeważnie. ludzi nieza- 
możnych i rzeczywiście uniemożliwia im spro- 
wedzamie książek!  (Red.). 


Kro nika polityczna. 


P. CHARDIGNY"W WILNIE. 
Z ramienia’ Ligi Narodów przyjechał 
do Wilna jej delegat, zqany i osławiony 
pułkownik Chardigny. Przyjazd p. Char- 


; digny jest podobno w związku z żądaniem 


Ligi Narodów usunięcia z Wilna gen. Żeli- 
gowskiego i jego armii. P. Chardigny ma 
stale przebywać w Wilnie i Kownie jako 
przedstawiciel Ligi Narodów, 


sesorów dla zagadnień Broh. prem, ora 
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SOWIETY GOTOWE SĄ UZNAĆ DŁUGI 
CARATU! 

D. 28-go października Cziczerin wozesłał 
do Rządów W. Brytanji, Francji, (Włoch, Japo- 
mii i St. Zjedn. Am. Półn. motę w której nea- 
guje na oświadczenie konferencji brukselskiej, 
że dopóki Sowiety nie uznają dawnych dłu- 
gów Państwa rosyjskiego, niema mowy © w 
dzieleniu im kredytu. QCziczerin pisze w tej 
nocie, że Sowiety dla odbudowania życia go- 
spodarczego Rosji zrobiły wielkie ustępstwa 
kapitadowi. Golowe są obecnie pójść dalej á 
uzmać pożyczki, zaciągnięte przez Rząd carski 
przed r. 1614, z dwoma jędnak zastrzeżenia- 
mi: 1) że Rosja sowiecka otrzyma specjalne 
ku temu warunki i ulgi, które jej dadzą moż- 
ność wszczenia się z tych zobowiązań, 2) że. 
Rząd s*wiecki będzie uznany przez mocar- 
stwa. Sowiety proponują w celu nozważenia 
łych spraw i zawarcia ostatecznego traktatu 
pokojowego — zwołanie konferencji między” 
narodowej z udziałem Rosji sow eckiej. 

Tak więc Rosja sowiecka kapituluje przed 
kapitalizmem międzynarodowym w ostsin'ej 
dziedzinie, w której dotychczas zachowywała 
postawę rewclucyjną i nieprzejednaną. Zobo- 
wiązuje się do spłacenia długów carskich! O- . 
ezywiście jest to tylko teorja. Rosja dziś nie 
może spłacić tych długów i przez długie lata 
mie będzie mogła ich spłacić. Za teoretyczną 
więc obietnicę spłacenia dawnych oarskich . ` 
pożyczek Rosja sow ecka chce otrzymać — no- 
we pożyczki... Za kapitulację przed kapitałem 
międzynarodowym — chce być wynagrodzona 
w gotówce, no i wejść do groma mocarstw buy- 
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Biuro Prasowe Dae Spraw Zagra: 
nicznych komunikuje: W dniu 80 października 
r b. wyslena została do przedstawiciela pełmo- 
mocnego Rosji sowieckiej, p. Karachana, na~ 
stępuł ea mola: 

(Panie Przedstawicielu Pelnomocny, i 

Z oświadczenia pańskiego, pa AŻ 
nam w daiu wczorajszym, azad polski dowie- 

dziad się o ruchach powstańczych, ‘które mają 
miejsce w rejonie pogranicznym rzeki Zbru- 
cza Jednocześnie oznajmił Par, Panie Przed- . 
stawicielu Pełaomocny, że miasta Husiatyn i 
Gródek znajdują się w nękach powslańców, 
oran, że pod Komieńcem Podolskim wne bitwa. 

Aczkolwiek wypadki te dańowały z przed 
kiiku dni, rząd potski mie posiadał oficjalnego 
podwtendhnenia tych wiadomości. Niemniej jed- 
nak wobec tego, że w (pasie pogranicznym aa 
chodzą c4 lo wypadki grasowania z obydwu 
strør band uzbrojonych, polskie Ministerja. 
Spraw Wewnętrzaych i Wojskitwych iesiri | 
wzięły mięzwiocznie wszystko w celu wzmoe 
nienia dozoru na granicy oraz zliwwidowania 
ewentualnych band grasantów, 

Oświadczenia jednak Pańskie, Pamie 
Przediławicielu Pelnomocny, były uzupełuite- | 
ne komeaterzem wskazującym jakoby audi, a 
którym wyci mowa, zasilany bpt pomocą w 
materjale technicznym z polskiej steny t ġe 
nawet większe oddziały partyzantów (przeszły! 
przez ukraińską granicę z terytorjum Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. W ten sśpłosób, uczynił 
Pam, Panie Przedztawicielu Pełuomocny, ea 
rzut rządowi polskiemu, że na własnem tery- 
torjuma ielemuje a nawet popierą ruch powstań- 
ców ularaińsieich, walczących z eadem a0'wileo- 
kim. 

Rząd Piski zakłada najenerpiczniejszy 
proterk przeciwico oskanżaniia potsktch władz o 
współdniatanie z ruchem zbrojnym na Ukrai 
nie, aw szczególriości zastrzega S'ę pa E 


antó; jakiem jest 
wszysłlałe wiadze zamówno 
wise mają teen tyko kłerunek | jedną dz 


Rosja sowieckiej, Rząd Polski nie przyjmuje 
do wiadomości oświadczenia, Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych * przez p Los 
zenian, sekretarza prąedstawiicielstwa R. S.eF. 
S. M w dmm dzisiejszym o riamiermonym poo- 
welacyjmym najściu na terytorjum polskie ata- ` 
mama Szejpela, grasującego Obecnie ze owym. 
oddam za Zbruczem. Rządowi płlskciemu 
mena jest osoba Szepela z otiejalnych enuncja 
ch, rejs wf mieżfbicie, że był om dotąd 
mężbim wandani ia sowiedkich władz wojsko- 
wyd.  Wiolkec e rząd pilski oświadcza, ża 
ewtenńualne wypadki przekraczania gramioy © 
polskiej przez zbnojie grupy ze strony nosyj- 
sko - ukraińskiej "będzie musiał pezytywać za 
teleronyanke burb popieranie przez mady sou — 
wieckie alkoji wrogiej  Rzeczvpbapolitej Piot- 
skiej i za to uczynić rządy tle egg ja 

Podpisal gA Minister Skirmunt., 


Sekretarz AE Ligi Narodów zawia- 
domił M. $. Z. w Warszawie, że Rządowi pol 
skiemu przysługuje prawo wyznaczenia dodat- 
kowo przedstawicieli do Międzynarodowego wę 
Trybunału Sprawiedliwości, a mianowicie 2 ar 


2-ch dla sporów w sprawach 
komunikacyjnych. 


©” 
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P, prezydent ministrów, Poniicowski wy- 


stosował do Marszalka Sejmu list, w którym 
prosi o wpi,m ęcie na Śćjm, aby projekty © das 
minie i 0 é: ch Laprawy fiuiansów państwa 


załwiwić jaknajrychiej. Prezydent ministrów 
powołuje sę przytemm na opinię ministra skar- 
bu, który uważa, że dla powodzenia jego pla- 
mu działalności komieczne jest, aby Rząd mógł 
korzystać z obu ustaw conajmniej przez sześć 
tygodni r. b. Opimię tę podziela wównież -p. 
prezydent ministrów i prosi o zakomunikowa- 
nie jej Sejmowi, 


Rada Ministrów "aa posiedzeniu 81 paź- 
dziernika uchwaliła wnioski p. ministra spraw 
_ zagranicznych w sprawie ratyfikacji polako- 
rumuńskiej konwencji handlowej, podpisahej 
w Bukaneszcie dn. 1 lipca b. r. oraz. umowy, 
 zawamtejj między zarządami poczt, telegnatów i i 
telefonów Polski i Rumunji, dotyczącej mymia- 
ny korespon dercji telegraficzniej, telefonicznej 
i paczek pocztowych między Polską a Rumu- 
ja, podpisamef również w Bukareszcie dn. 1 
lipca b. r. Dalej uchwalona złożone pirzez p. 
ministra spraw wewnętrznych -nozp e 
w przedmiocie zmiany w przepisach pramaych 
o, organizacji władz adminisracyjnych pienw- 
szej instamcii, obowiązujących ma ciemiach 
wschogjniiah, wniowęk p. kilenownika ministe- 
rfum przemysłu i bamdlu o przedłużenie tert 
'"minów dla zacho i przywrócenia praw 
wlasnosci przemysłowej, dolikniętych przez 
wojnę światową, onas złożony przez p. minis- 
~ tra sjprawiiedliwości projekt ustawy w pazed- 
miocie zmiany i uzupełnienia niektórych prze- 
"> obowiązującego w b. Królestwie Pol- 
skiem ikładeksu cywiinego z 18% r, oraz usta- 
wy postepowania cywilnego, dotyczących mieo- 
becnych i zaginionych. Rieshię  plosiiejdzienia. 
Poświęcona Entath Spraw: bieżących. 


Sekirotanjat Dep. E E M. S. 
Z. w (Warszawie zorganizowany ostatecznie 15 
października r. b. abjął m. in. infonmowzmie 
placówek zagranicenych o akcj; dyplamatycz- 
nèi W skład sekretacjatu wchodzą pp.: Ta- 
rwa Romen dr. Staszowski I Zdzisław Szczer- 


LJ 

eR 
' Poselstwo Czeskie prost o tategoryczne zaprze. 
| cenia wiadomości, które pojawiły stę w prasie 
polekiej o rzekomej przerwie w 'przesyłamiu tele- 
gramów tromzytowych przem terytorjum czechosło- 
waskie, jakoby w zwiazku s ogłoszonemi w Ózecho- 
słowacji nacządzenłiami mobilizacyjnemi, 
- Komunikacja telegraficzne przez  ferytorjumi 
czechosiiowachie odbywa się bez przeszkód, 
Bi $ 


Przeciwko drożynie. 


Prezydjurj Rady Miofstrów komunikoje: 
{ tycha ekonomicznem i państwowien Polski ża 
. g najlalalsiej nietylko nieustająca, ala walai jo 
8 Bacze. rosrąca! drożyzna, Należy temu położyć kres 
—— jaknajrychiej. 
Aby pobudzi story handłowa do podjęcia pia- 
: nowej akcji w tym kierunku, p. Prezydent Miint- 
strów Ponikowski, wezwał w niedzielą do gmach 
prezydjwm 20 przedstawiciel kupiectwa i memtosł 
- watszawękich, aby wrez z p, Miuistrem Przeznysła 
i Handlu, Strasburgerem, przedstawić zgromadzo- 
| Tvs komieczność matychmiastowej sanacji etosun- 
| P. Ponfikowstki wakezst reiranta ma wyfirecy 
kursu walut obeych w stosunku do marki polskiej 
na oaly czes irwamia obecnego rządu i jednotnoć” 
nie ma gratiki, przedstawiające fiuktuncję cen na 
produkty pierwszej potrzeby, przyczem zawrócił m 
wagę na paredoksalny wprost stosnmek pomiędzy 
.. Omi wykresami: mimo, iż marka polską zyskuje 
" ma wartości, ceny na ogół rosną, Jedbo zboże ta- 
_nieje,/fecz nie odbija się to na cenach maki i 
kśt 
| "IP. Prezydent Ministrów podkiroślih całą niedo” 
puszczalność tego zjawiska, Obawą towych wahań 
marki polskiej tłómnezyć go nie mośne, bowfiem 
-wzrost wartości waluty naszej jest rzecną matire- 
- mà, pozostającą w związku zarówno m decyzją ślą. 
dka, jak s planem i wolą Rządr uzdrowienia $- 
nansów. To toż społeczettstwo winno — mamiem 
p. Prezydenta — uwierzyć w markę polsłcą, è to 
wi misi się w pierwszej linji odbić ma eemach to- 
marów, 


- py IPeezydent mibołicrył przemówienie swe wę 
razami ufności w siruteczność akoi, Którą proads 
-stewiciele hamdlu rozwią  niewątniiwie rami w 
tym kierunku, jako dokrzy obywatele Kira, 

Po p. Prerydencte mbret głos p  Minfiter 
| Strasburner, wyłuszezajae w obszernem  przemó. 
„wtenim fachowem Moriieczność i mupełna możliwość 
dokontnia rewizji cen obednych w sensie wydat- 
|. mego ich zwrot co dopiero pozwofł zmniejanyć 

Uk e rocz i przemysłu. zmniejszą sfe bowiem 
pracowuiinów, 

(Ea cy, Strzeftnirtrer wzywa! również swiąriki Kan. 
| dome | rtemiednice do zastanowienia się nad ta 
| eprawa, ttwierdmia. i czes matwyżezy, eby detal 
| ryciągnął kon je ze mwyżlcj marti polskiej, 
z _ której nie : uważać mm chwifową. . ` 
Š FW tmenit zebranych odpowiadał w. Prez. 
||| dentowt p. Borudtaw Herse, prenes Stiwarwnzenia 
|. Kuprów, zapewninjac o obywatelskiem stanowieku 
kupiectwa polskego, które zastosuje się do we- ' 
zwenia p, Prezydenta, 
(Po tem oświadczeniu p, (Prezydent Minietów 
pożegnał moromndzenie,. pocnem mozwinela się dys 
Kuejo, (w, której zabierali głos pp. (Wislidkà, War- 
- haki i Karpiński, 


mama zaa ia na + 


A pe zaw „Petit Parisien“ 


„KOBOTNIE”, mtavek, i istopadh 1621 r. 


Telegramy. 
LikWitdoja wyprawy Karola 


PORTUGALIA NIE CHCE KAROLA, 

Paryż, 34 paźdwiermika., F.A-.T. (Mawvas). 
| Admirał portugalski, Leotto, w wywiadzie z 
loŚwiizid- , 
„ że Porliugalja nie jest bardzo sktonna u 
ak b. królowi Karolowi prawa azylu na 
wyspie Maderze. 
RA OKRĘT ANGIELSEI, 

Wiedeń, 81 października, (PAT). „Sonn-und 
Montagszeiiung'" donosi z kół dyplomatycz 
nych, że Karol i Zyta mają dzisiaj w. porcie 
dunajskim Baja wsiąść me pokład okrętu an- 
gielskiego Oczekują, że stan wody na Dunaju 
umożliwi w unejbliższym czasie odjazd zd 0 
kręta do Gałaczu, ` 

KONFERENCJI CZECH z ENTENTA, 

Praga, 30 października, (PAT), Czeskie 
Biuro prasowe, W piątelr wieczorem u prezy- 
denta ministrów Benesza zjawili się La per 
więiele dyplomatyczni Wielkiej Ententy, mi- 
nistrowie:: Clero, Couget i Bordonaro, Benosa 
| odbył z nimi dluższą kouteremcje na temat 
wydarzeń na Węgrzech i ewentualnej inter- 
wencji Czechosłowacji, względnie inierwenieji 
Wielkiej Ententy, Po tej konferencii odbywa- 
ła się wymiana telegramów dyplomatycznych | 
między Praga a Paryżem jeszcze przez sobotę 

i niedziele,- Równocześnie wdrożone zostały 
Soro między Pragą, Bukeresztom a Bel- 
medea Przed poniedziałkiem nie będzie mo- 
jna bliżej określić, jakim torem potocwą się 
wypadki, (Wielka Ententa prowadzi równo 
cześnie rokowania mw. Budapeszcie, .gdzia 0- 
ero uczymida demarche im balrdmo ostrej for- 


Wszystkie te konferencje umierzają do 
umiknięcia komplikacji zbrojnych, których je- 
dmiskże w dzmej chwili mie można jeszwa u- 
wais za zażegmame, W niedzielę dla 
Beneszą przedstawiciele znocarstw koalicfi á 
zawiadomił o noradach konferencji ambasa 
dorów nad ostatnim krokiem Małej Ententy, 
podjętym w Paryżu,Londynie t Rzymie, Sta- 
nowistca , wielkich mocarstw i Małej Pntenty 
zmacznie sie: zbliżyły, W. sobotę. m przebiegu 
rokowań przedstawiciele Małej Ententy w 
myé! zleceń swoich rządów wręczyli m Pa- 
ryżu, Londymie i Rzymie noty, precyzująca 
stanowisko Małej Ententy w sprawie węgier- 
skiej, W jPeryżu zebrała się następnie rada 
ambasadorów, aby ieda ostatni kroli Ma- 
łej Ententy, 

OGWIADOŻEKIA BENSSZA. 

Paryż, 84 paździenańka. (PIAT). (Haves). 

Benesz w wywiadzie za wspólpracownijsiem 
„Daily Mail“ oświadczył, że o ileby w ciągu 
dni 15-bu sprawa Karola. nie została załatwio- 

na drogę dyplomatyczną, trzeba będzie wiso 
się do środków bamdziej energicznych w oela 
ostatecmego zlikwidowania tej sprawy. Ookol 
wieklbądź zajdzie, zarnacza Benesz, Małą FA. 
tenta zdecydowana jest uczynić wszystiko, alby 

zapobiedz wojnie. Działać będzie przytem w 
zupełnej ari z państwami apzynaiarzch 


R tira flat 


OPIEKA NAD UCHODŻCAMI. 


Katowiee, 81 paździemiika, PAT. W nie 
dzielię odbyto się w Krótewskiej Hude nebriz. 
nie detegatów wszystkich organizacji polskich 
1 G Śląska, poświęcome sprawie opieki nad 
uchodźcami z powiatów zachodnich. W szcze- 
dł zastamawieńo się nad zorganizowa 
niem opieki mad 


pierwszych miesiącach, zamim stosunki z Niem- 
oami się ułożą. Zebraniu przewodniczył ad- 
wokat, p. Kudera. ‘Referat wygilosił dh: Barth, 
zde Wydziału pracy i opieki społecznie. W dy- 
skusji zabierali głos przedstawiciele organiza- 
cji polskich z różnych powiatów. . W końmi u- 
chwalono - zemolnaję, wzywającą spoleczeń” 
stwio polskie do udzielenix wydatnej pomocy 
muchodźeom z TSN kióno przyjpadity Niem- 


"Tlen a odstotna 


MOWA WIRTHA, 


` Katowice, 81 października. (PAT). Niem- 
cy spodziewają się, że po mozstrzygnięciu 
sprawy górnośląskiej kwestja odszkodowań u- 
legnie zmianie na ich korzyść. Dał temu wy” 
raz dr. Wirih w swej mowie na zebraniu cenr 
trowcóm w,„Karisruhe, powołując się ną arty- 
kut 284 iraktatu Wersalskiego, przewi- 
duję, że Niemcy mają prawo zażądać od czasu 
do czasu zbadania swej zdolności płatniczej. 
Podobnież b. minister spraw zagranicznych 
Simons w wniadzie z przedstawicielem pew- 
nego dziennika westfalskiego: oświadczył, że 
Anglija, ò ile mu wiadomo, na konferencji wa- 
szymgłońskiej uszy sprawę rewizji zobo” 
wiązań reparacyjąych Ni emiec. Angija uczyni 
to, zdamiem Simonsa, we własnym interesie, 
aby przez wzmocnienie waluty niemieckiej 
módz importować swój towar do Niemiec. B. 
posel niemiecki w Ameryce hr, Bernsdorff na 


zebraniu demokratów w Karlsruhe cówiadr 


| czył, że w sprawie rewizji odszkodowań Niem 


| cy mpoikają się z poparciem Ameryki. iaag 
/ 


| 


Otwarto tu kongres narodowy socjalistyczny 


UE A TORR RZN 


ję lepszych czasów dla Niemiec widzi Beras- 

dorit we wspólnej alcii gospodarczej Niemiec 

z Amglją i Ameryką na terytorjum Rosji, W 

prasie pemieckiej daje się wogóle zauważyć, 

że Niemcy pokładają wielki nadzieje w zbli 

żającej się konferencji waszyngtońskiej. 
NOWY MANEWR NIEMIEC. 

Paryż, 30]. pzódziemika. (PAMT.). (Havas). 
„lemps“ zwraca uwagę na nowy manewr ze 
stromy Nieniiec, które, powożując się na 
zmniejszenie się sty płatniczej Niemiec z po 
wodu podziału G. Śląska, skłonne są podobno 


wystąpić z żądaniem, aby komisja odszkodo- 


wań, rzekomo zgodnie z artykułem 284 Trak- 


Rr. 295 
RAI DEI 


tomie ogłoszono tu cyfry doltyczące morskiej 


sity wojennej Angliji, Ameryki d Japonii. We- 


dlug tego zestawienia Angilja posiada cbecaie 
pojemajości 


583 olnęty wojenne © ogólnej 
1 860.480 ton, w budowie zdajduje się 17 okwę- 
tów o pojemności: 190 tysięcy ion. Stany Zj 
noczone iposiadają 464 okręty wojewis jg ogól- 
nej pojjemmości 1.289.468 ton, w budowie 69 
alkrętów o pojemulości 744.528 tom Japonia 
pośiada 99 okrętów o ogólnej pojemności 
525.688 tom, w budęwie 85 okrętów o pojemno- 
ści 305.108 ton, i 


Hiętzynaradowa Ranferencja Paty 


tatu Wersalskiego, zeinicjowała pewne ulgi | SPRAWA STRAJKÓW I OCHRONA KOBIET 


dla Niemiec co do terminów i sposobów. wy- 
płat niemieckich. „Temps“, odpowiadając na 
powyższe umoszczęnia, zauważa, że ant. 284 nie | 
dotyczy układu londyńskiego, który już cam 
przez się przewiduje roczne rafy o zmiennej 
wysokości, uzależnionej oł wysokości elsspór- 
iw niemieckiego, lub od innych wskaźników. 
Metoda ta ma jnż na celu ustalić pewna pro 
porcję pomiędzy wypłatami Niemiea a ich 
zdolmością płatniczą. Powolywanie się przeto 
przez Niemcy na artykuł 234 jest — mówi 
„Temps* -= najzupełniej bezprzedmiotowe. 


Morztogania we Lwowi? 


- DALSZE SZCZEGÓŁY. 

Lwów, 31 października. PAT. O anesz- 
towaniach niedzielnych podaje „Gazeńa Lwow- 
ska“ następujące dalsza szczegóły: (Policja przy- 
stąpiła do przesłuchania kanoników i księży 
ruskich, mieszkajacych w budymiku, gdzie odr 
bywał się kongres, Administrator budynku, 
ka. kanonik Kunicki, oświadczył, że o niczym 
nie wiedział. Wśród mozjesttadków kongresu 
znajdowało sie wiele osób 0 rysach twarzy: wy 
pea semitkich, ltórzy mw biály dzień wieszii 
do zabudowań tatedny św. Jura. (Policja pro- 
wadzi debaze przesłuchanie dla feae mhe 
pengi z księży, mieszkajacych w tym Ibir 


Wykrycie tajnego kongnesa kiolmium lsfiyjcz 
tego, umządmoniego w katedrze Św. Jura, wy- 
[o wielkis wrażenie wknód oioskwiećm 
Lwowa Misje zagraniczne i konsulaty: zagra 
nioe we Lwowie zainteresowały się ko 
SPRA sr m ota paloreniipnia a pł 
szczegółach swpich raiydów 


Jongas zaadiddw trantit 


OTWAROIR KONGRESU, 
Paryż, 31 października, (PAT). (Havas). 


panji irancuskiej, Rozpatrywana będzie mie- 
dzy innemi e] przyszłej orjentacji poli- 
tycznej francuskiej partji socjalistycznej (- 
wentnalnej fuzji lub izolowania się). (W kon- 
gresie bierze udziat 200 delegatów  framcur 
skich oraz liczni delegaci zagranizmi, ,, 
, POWITANIE LEDYBOURA, 
Paryż, 81 peździernika (PIAT), (Havas). 
Na Narodowym kongresie 

partiji francuskiej Blum à Longuet owzcyjnie 
powitali przybyłego na kongres Ledeboura, 
przedstawiciela niezależnych socjalistów mie- 


PRZEMÓWTUNTA DHLFQATÓW 
VNICZNYCH. 


Paryż, 81 paćdziermika (PAT). (Havas). 
Na kongresie socjalistycznym wysłuchamo dziś 
delegatów zagranicznych, Delegat niemiecki 
Ledebour oświadczył, iż nie doradzalby, socja- 
listom trancuskim stosowania dyktatury wi mo- 
dzaja moskiewskiej w stommku do partjii za- 
granicznych, Partja socjalistyczna niemiecka 


ZAGRA: 


powstała w czasie wofny, winua zwalczać ten. 


dencje imperjalistycne +  militarystyczna, 
których nie wyzbył się jeszcze calkowicie rząd 
miemiecki. Dzieła tego fednefc winmi dokonać 
solidarnie dk A wszystkich krajów, Mów 
ca składa hołd pamięci Jaures'a i wyraża na- 
dzieję, że k:muniści aiae się do popet 
nionych błędów i przystąpią do drugiej mię- 
drymarodówłi, Soefalista francuski Tonguef 
ostro krytykował stanowisko komunistów, Dia- 
legat Grumbech kilka ustępów z 
przemówień, wyglaszanych przez komunis:gyw 
rosyjskich, w których ci wykazują banieructwa 
komunistów, © ' 


Kodiorencja waszynatoiska 


PROGRAM KONFERENCH. 
Paryk, 31 pzńdzidtnikia. P.A.T. (favas). 


Jak domai „Temps* oficjalna deklaracja pod- 


pisana przez Hughesta podaje program tonte- 
rencji waszyngtońskiej. Program ten obejmu 
je między innemi sprawę nienaruszalności te- 
nytorjalnej Wschodniej Sybecji, oraz rozsze- 
rzenia zasady polityki „otwartych drawi”* w 
stosunku do Gómego Śląska. Jak w 
deklaracja, rząd amerykański : wyraża nadziel 
że konferencja ustanowi ogólne zasady pali 
międzynarodowej w sprawie Rosji Syberyj 

w* 

SIŁY MORSKIB ANGLJI, AMERYKI 

I JAPONII. 

Londyn, 31 października. PAN W awiąz- 

ku ze zbliżnjąłą się komiewaneją w Waszyng 


| 


I DZIECI. 

Genewa, 30 października P A'T. (Havas). 
Wobec powzięcia uchwaly przez. międzynaro- 
dowa konferencję pracy zamieszczenia na po- 
rządku dziennym obrad koniierencji sprawy 
strajków orse ochrony kobiet i dzieci w molinio 
twie, Rada administracyjna zorganizowała dla 


francuscy w pracach tych udziału nie wezmą. 
Delegacje angielska. włosteaą hdhemdersku ż 
bułganska złożyły każda swót projekt rezoluci, 
żądającej wniesienia sprawy, liczby godziną 
pracy w rolnictwie na powządek dzienny Na. 
stępniej sesji konferencji. 


„Munfereedja pisie bałtyckich 


NARESZCIE ROZPOCZĘŁA OBRADY, 
"Ryga, 30 października. (PAT.), Konferes- 
cja ekonomiczna państw bałtyckich i Rosji so 
wieckiej rozpoczęła vggzoraj swe obrady. 


dgdacja kommistyczha ma ttie 


Ryga, 81 października. (PAT). W tych 
dniach komuniści rozrzucili w Letgalji a w 
szczególmości w Rzeczycy i Iwcymie odezwy, 
wzywające do sbódąośa obecnego rządu. 


Arrdtzyna zerwania rokowań 
Tumuóiko-towiechich 


Bukaresmi, 30 października (PAT). (Ra- 
dfo-Onient). Według informacji zę źródeł rzą- 
dowych. rokowania rumuńsko-sowieckie, pro- 
wadzone w Warszawie, zostały przerwane. 
Wbrew: pierwotnie ustalonemu programowi, 
który przewidywał dyskusję wyłącznie nad 
dwiema sprawami, a mianowicie nąd sprawą 
wzmowienia stosunków handlowych i nad 
sprawą owocow żeglugi na Dniestrze, 
delegat sowiecki wystąpił z calym szeregiem 


regulowania 


mówione sprawy uregulowania sknutloów tego 
przyłączenia. Oo się tyczy ochrony mniejszo- 


wa ta została już uregulowana 

traktatami. Wreszcie delegaci rumuńscy rażą” 
li zwrotu wywmiezionego do (Moslrwy skarb- 
ca rumuńskiego, oraz archiwum: | *zejmiipzedziw TU- 
muńskiego w: Petersburgu. 'Wiobec odmowy ze 
strony sowietów rokowania zostały odroczone. 
Delegacja rumuńska powróci do Bukaresztu. 


Tal W Grji 


Bordeaux, BI października, PAT. Radio, 
| aa „Temps“ stośuuki w Gmzji są 
wiprosi_idhropne. Wieści, odzące siam- 
tąd wskazują ua straszny 
puszczają się wobec ludności grutńciej bot 
szawioy i osławiona emr 


Ewaknacja Jatończjnów 


dymwostaku komunikują, że ewskuacja japoń- 
skich wojsk z terytorjum Daleidego Wschodu 
została zadecydowana. 


gada frattrotę-feretka 


| Bordeaux, $1 paździenika. P.A T. Kato. 
Rząd framouski rątykikował w sobotę ugodę 
raet "fnrecką, podpisaną w Angorze, d. 

20 paćdrienaika. Również Narodowe Zgroma- 
dzenie tunedkie ratyfikowsto tę umowę. Jak 


Zawarcie uktadu mą zdaniem dziennika, wiel 

kie znaczenie dia stommków śrameusko - tunes- 
r gdyż maneszoję stworzono specjalny zad 
mę w Smynnie, który gwarastuje prawa naro- 
dowości tupedkiaj oraz zapewnie prawa mniej. 


stosunków ekonomicznych, lwestja ta będtrie 


wią, jak pisze „Tamps“ ma na celu zapuowa 
Doki Otio ja piaty Śri i CHG. do mis” 
tuwalnile pociągnie za sobą zredukowanie znaj- 
dującej sę tam anaji francuskiej onaz cozpa. 
agia polityki wschodniej trtóraby odpowkar 
dala iuteresom Franeji i interesom ludności 
tubylczej, 
agi z dzienników fnrochiich, które komeniazją 
z zadowoleniem ugodę francusk - turecką f 
wyrażają nadzieję nawiązania pomiędzy Fanne 
cja i Turcją takich stosunków my przyszłości, 
Kłtóreby: odpowiadały interesom obu państw. 
Nakoniec „Teups” stwierdza, że ugoda Sisme 


żądań, miedzy mzoe w sprawie Besarabji, u 


i przy 
tączemia Besarabiji, godząc się matomiast na wr 


ści, to delegaci numuńscy oświadczyli, że spra- 
odpowiednimi 


eusko - tumecka pozwale Francji nw zongaaino" 


tych spraw odpowiednie komisje, Delegaci 


jakiego do.. 


Moskwa, 29 października. (PATJ. Z Wia 


podaje „Demps”, śraktat teu wejdzie w życie 
ZB GA Apaapa enge | 


POZWIE" 


ości uarodowych mw Cylicji. Co się tyczy 


również w zupełności uregulowana przez usu” 
nięcie granicy celnej w pólionej Syrjh. Umo- 


Cała pralsa francuska publikuje my- 


Pzd e 0 A NANA PARANZOAEZÓ OP AKA unity c ih kc a a aeaa 295 


wanie zupełnie swobodnie swego mandatu 
nad Syrja; co dla intenesów i polityki francu- 


skiej ma bandzo wielkie znaczenie 


tanrogje fiancho w Tani 


Paryż, 31 października P AT: (Havas). 
Po piodipisamiu: układu fraka - tureckiego Os- 
suf Kemal Bej, minister <pnaw 
Angory, wysliczował dio Frankiim'a i Bouillon 
pismo, w którem pświadcza, %że rząd .Amigomy: 
jest skłonny udzielić grupie przedsiębiorców 
Sarei prawa eki: spłoatacji kopalń żelaza, 
chromu i srebma w doliaie Harwnite przy u- 
dziale kapitałów tureckich w wysokóści 50%. 


Trakiat turecko-sa0ka$ii 


Paryż, 81 października. P.A/T. (Hava). 
Przedstawiciele Angory oraz Republik Kau- 
kaskich zebrani w Karsie ustalili tekst trakta- 
tu międry Turcją a Republikamni Kaukazu, któ- 
ry zostanie przedłożony Zgromadzeniu Narodo- 
memu w Angore, Wedle tego traktatu Tur- 
cja zobowiceznie się wspomagać państwa Kau- 
karu materjalnie w razie gdyby byt ich został 
zagrożony. 


carowi angiejęve-lzqdzkie 


WARUNEK, ZASADNICZY. 

Londyn, 31 października. P A.T. (Havas). 
Jak donosi „Daily Chronicle" Lloyd George o- 
świadczył dziś w Izbie gmin, że warunkiem za- 
sadniczym utsładłu ongi ielsko - iwianduśkiego jest 
UZNANE SIYWEMEJ: mości śkpóla. Jak się dlowiiadiu- 
je „Daily Express“ Irlandczycy obstaja przy 
zen: prowadzeniu zmian w. granicy. hrabstwa: 


Milena "til rafie, 


— Ukazał się sda uumer zjednoczonych 
w jedno wydawniebwo „Gazety i Dziennika Gdań- 
skiego“, 

— Poincare wyjechst Si ub, m, z Paryża do 
Londynu, 

— Prwedstawibiel Rosji Sowieciziej. Kierżen- 
cow prowadzi w Helsingfonsie pertraktacje z przed- 
s.twicielami szwedzkimi w sprawie. zawarcia trak- 
tatu handlowego, 

' — Wagon z produktami Czerwonego Krzyża 
łotewskiego, przeznaczony dla. głodnych obywateli 


łotewskich w Rosji został zatrzymany przez petro- 


graizką czrezwyczajkę, Wystosowańo w tej *spra- 
wie protest, 

— Z wielu stanów Amer$fki Półnodiej dono- 
szą o ogromnych wylewach rzek, Liczne miejsco- 
wości zostały gleme, Kolej żelazna „Paciftic” w wie- 
lm miejscach uległa poważnym uszkodzeniom, 

— Poselstwo czachostowackie w Ruymie zo- 
stało upoważnione do zaprzeczenia wiadomości, ja- 
koby rząd praski zajmował opozycyjne etaiaowisko 
przeciwło ulcładawi weneckiemu, 


Ruch robotniczy. 
a ipia mfi 


Posiedzenie Centralnego Komitetu 
Wykonawczego odbędzie się we czwartek 
dn. 3 AAT o godz. 6-ej po poł. w lo- 
kalu Z. P. P. S. 

Na pórządku dziennym: Dalsza ak- 
cja w sprawie autonomii t skads, dla 
Galicji Wschodniej. 2) Sprawy órganizacyj- 
ne. 3) Sprawy Popoaao. 

Sokrodiriań Generalny. 


W środę, dn. Shi m., o godz. 7 w lo- 
kalu O. K. R (Al. Jerozolimskie 6) odbe- 
dzie się posiedzenie wszystkich delegatów 
do Rady Kasy Chorych z listy Nr. 5, Pro- 
simy o bezwzględne i puniktualne przyðy- 
cie. 

Qdezyt, W czwartek, dnia 3 b. m, o godz, 
7 w lokalu OKR. (Aleje Jerozolimskie 6) od- 
będzie się odczyt dr Kacprzaka na tomat „O 
to jest gruźlica”, 

Newe Bródno, W środę, dnia 2 b. m, o 
godz. 7 w kino kolejowem na Nowem Bró- 
dnie odbędzie się odczyt dr, Piotrowskiego 
p t .Amatomja)' F .zjologia”, 


Kolo szewców i kamaszników, (W środę, d, 2. 


b, m, o godz, 7 w lokelu dzielnicy Jerozolimskiej 
(Chłodma 41) odbędzie się posiedzenie: koła szew- 
ców i kamaszników, 


Dzielnica Praska, W czwartek, d. 8 b. m, g. 


7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 29), odbędzie się 
ogóme zebranie człarków dzielmicy, i 

Tramwajowa erg PPS, W czwartek d 8 db, m, 
o godz, 7 w lokalu OKR. (Al Jerorolimsk'e 6), 
odbędzie się ogólne zebranie członków q posiedze- 
nie koniitetu tramwajowej Taig. PPS, 


Wyszedł Nr. 1 wznowionego „Bulletin of- 
Teie) du Parti Sociotiste Polonais (Biuletynu 
urzędowego P, P. S). Pismo to ma za Spory 
mie 'riormować toy, zachadi 
sprawach polskich, zwłaszcza o oem. e: 
chu sccjelistycznym Pierwszy numer zawiera 
nastepujące artykuły: Tomecy Doszyński P. 
P. S. a zagranica. Stanisław Posner, Rozstrzy- 
gniecie gar Gólrnego Ślaska. M. Niedział- 
kowski. P, P S. » sprawa Wilna. Z. Zarem- 
ba, Ruch. zawodowy w. Polsce. Kronika, 


„BÓBOTRIE% wtorek, f Fetopada = e. 


Z prowincji. 
Niekłań Wielki, 


Walne zebranie członków nowo - otwortzo- 
nego oddziału Związku Rob. Przem. Metalo- 
wego w Polsce w Nielkjamiu Wielkim, ) jakknaj- 
kategoryczniej protestuje przeciwko szykanom 
polskiej burżuazji z p. Michalskk m, jako mini- 
sirem skarbu na czele, gotującej zamach na 
prawa robotnicze, które w krwawej i mozol- 


a 
va 


„mej walce wraz z  niepodległością Ojczyzny m0- 


stały zdobyte. 

Uważamy, iż naprawa gospodarki finan- 

sowej i uwegulowanie kursu waluty polskiej 
nie prijde przez uszczuplenie zdobytych praw 
kiasy pracującej, jedynie może nastąp'6 przez 
ściągnięcie pożyczki przymusowej, konfiskatę 
zysków wojennych, braz prawidiowe gospoda- 

rowenie Rządn. 

Zebrani wyrażają serdeczne podzięlcowa” 
nie Zarządowi Głównemu, Centralnej Kom'sji 
Zw. Zaw. ; Zw. Polskich Postów Socjalistycz- 
nych, za ich niezmordowaną pracę w kierun- 
ku obrony praw klasy pracującej. 


Nobienie-Jeziory, 
(Korespondencja wasna), 
0 Szkołę Powszechną. 

Z śmiejstywy miejscowego Ogniska Nauczyciel. 
skiego odbył się Qu mies agiiscyjmy, maig. na oe- 
lu wpłynięcie ma szerofcie niesy ludowe, a przede- 
wszyslikiem na odpowiednie czymniłkał aządowa $ 
wladze samorządowe, aby jakaajszyboiej uapnowar 
dziły skoluictwo pówszecane. Cała ludacść miej 
sowa wzięł oynuy udział. w wygznizowaniu dnia 
szkoly powszechnej. Miasteczko chego zaznaczyć 
ważność i doniosłeść przeżywanej chwilą, udekbro- 
walo się flagami nanodowemi i melenig, a un goia- 
nach domostw widdniaty plakaty w napisami: „Żar 
damy dobrej szkoly powszechnej”, „Budujmy od- 
powiednie gmiachy szkslne*, „uczmy ewe dzieci” 


ŻA. 


Uroczystość roepoczęfa się  fiabożeństwem w 
kościele. Po aebożeństwie wyruszył z kościole po- 
chód z dziećmi ma czele, strażą ogniową, go sztam- 
darami à orkiestrą do miejscowej szkoly (pow sze0h- 
nej, gdzie, po przemówieniach, przyjęto jednogło. 


śnie rezolucję, nawchującą Sejm, Rząd i społeczeń- 


stwo do szybiiej realizacji sżkoluicjwa powszechne- 
go. 

Zebrani rozchodzih się przy dźwiękach hymnu 
narodowego. Pot wplywem przemówień przedsta- 
widiegi aauczycielstwą, postanowiono z jalknaj więk. 
szą emeczjją utrzymywsć rozpoczętą pracę nad budo. 
wa _siedmiokiaspwej szktoty powszechnej w os. So- 
Lienie - Jeziory, wypowiadając w ten sposób woj 
uę chekurentycziowi i ciemnocie, 

B, Donten, 


Tomaszów Mazowiecki, 


(Korespondencja własna), 
Ładne stosuneczki, 


Za czasów sianu wyjątkowego miełlśmy ciagle 
utrudnienia w zwotywsniu wieców, zebrań } odczy- 
tów, obemie po zniesieniu stabu wyjątizowego, 
dzieje się jeszcza. gorzej. Komisarz miejsqowy nie 
daja zezwolenia na urządzanie wieców, a tylko od- 
syła do Starostwa w Brzezinach Z Brzezinami 
jest kominikacja bardzo trudna, tak, ża trzeba 
wysłać kogoś odrzzu na: dwa dni a gdy się listow- 
nie zawiadamia Starostwo, odpowiedź  nadohbodzi 
po tygodniu, dwuch, albo wcale jej się nie otrzy- 
muje, 

Jest to dla mas straszne utrudnienie, gdyż nie- 
raz trzeba zwołać wiec iub zebranie na drugi, lub 
trzeci dzień, iPrzytem, co jest absolutnem bezprar 
wiem, na każde zebranie onganizacyjne w naszym 
własnym lokalu przysyłają nam policją. 


Glosy czy! tetni! iów, 


© poprawg bytu: pracowników kolumn dezyniek- 
cyjnych, 
Fragnajbym, aby sprawa naszą została agto- 
szona na łamach poezyimego pisma pańskiego i po- 
parta przez cgół mobolmiezy, Naczelny Nadzwyczaj- 
ny Kamisarjat do spraw Walki a Fpidemjami ubwo- 
rzy} tak swane kolumny dezyntelkcyjne, które miar 
ły za zadanie pracować w powiałoch Konmgresówki 
i na kresach. Prócz kohumn byli jesze poszcuen, 
gólni ddzynłetctozy przy szpitalach N, N K, 
Pisca i warunki pracy byly bardzo marne. Pen- 
wa wynosiła z poczęku mik. 8,500 miesięcznie dla 
kierowników kolumn dla dergutektorów zaś unik. 
2000; potem dla kierownika mi. 4.500, dle dezyn- 
felton mia. 3000, zaś dila robotnika przy dezyntelz- 
qji mk. 2000. Obemie mam, kierownikom płacą mi, 
11.000 miesięcznie i nędzny deputat (precownikom 
nie utrzymującym własnego doma liczą za utnzy- 
mamie mk, 250 dziennie); dezyniektorom żonatym 
mik. 9.000 miesięcauie, samotnym mu. 8,009 mie- 
sięcen'e; rtbotnikem przy kolumnie mle. 5.500 È ten 
sam depultat,  Dzjeunik Urzędowy N. IN. IK, Ni, 14 
z miesiąca września r, b, opiewa, żę N. N. K. zmu- 
szony jest ieg się do owzozędniości wobee tego, że 
Ministecjum Skarbu asygruje va walkę z epidemia- 
mi bandao maly fundusa, Otóż N, N. K. wydaje roz- 
kaz elilewidowania, do dnia 15 listopada 19291 soku 
wszystkich kolumm  dezyniekcyjnych, — Obecnie 
więc kierowników degraduje się ma stanowisko de= 
zyntektorów, a desyniektorów na stanowisko robot- 
awidcójw dezynfekcyjnych. 
Przy zajmowaniu przez nas stanowisk, Komi- 
sarjat w Weanmszawie tytułował gas, kierowników, 
„„umzędnifkami iPaństwowymi z prawem 9 fłasy”, a 
dezyniektorów 10 Kasy, ale nie wypłacano nam 
przecież odpowiedniej pensji. Krzywdeeno nag tów- 
nież przy rozdawamiu bezpłatnych ubrań E., 
amerykeńskiok, 


a darów 


ora położyć kres dalszemu 
eksplaotoweniu masy biedaków, zajmujących pla- 
oówiki, grożące ciągtem niebepnpieczeństwem. W tym 
celu zwołujemy na dzień 18 listopada s. b. ma godz, 
10 name do Grodna (Plaso Batorego 46) zjazd wszyst. 
kich kierowników kolumn dezynfekcyjnych, cjano 
dezynfekcyjnych, kolumn szpitałno - dezynfekcyj- 
nych, łaźni N, N. K., dezynfektorów, robotników i 
robotnie przy dezynfekcji z b. Kongnesówki i kre- 
sów. 


Program Zjazdu gest następujący: 

1) Omówiecie sprawy poborów dla wszystkich 
„Pracowników; 2) sprawy bezplatnego wydawania 
SN N. Sk odzieży, bielizny i obuwia 
w pracownikom przy dezynfekcji; 8) spra- 
wy , opafu i Światła bezpłatnie dla pracow- 
ników denyniekej); 4) kwestja otrzymania pełaych 
regidłarnych deputatów przez wszystkich pracowni. 
ków w miastach i ne prowincji; 6) sprawa pace- 


nia djet podczss wyjamdów służbowych, nawet w | 


a PME CEZ A 


“ipay o jekmajikeniejsze przybycie ze wszyst- 
kich stron kraju. 

Za Komitet Organisseyjny 
Kierownik Kolumny Dezyniekcyjnej Delegatu- 
ry N. N. K. w Grodnie 

Marcoli Grabowski, 


JJ p ji JAG EG 


iadom ści kępami. Ratoliiczj. 


r.21 

WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel, 223-70 
Polecamy nowości z literatury pięknej: 
Brantóme, Żywoty pań swawolnych, Płrze- 
łożył Boy, 2 tomy 1820 mk. 

Daniłowski G. Z minionych dni, Powieść 
Wyd. HI 720 mk. . 

Iwaszkiewicz J, Diontzje. Poezje, 420 mk, 
Jędrkiewies E, Świątki i Centaury. Nowe- 
le, 240 mk, 

Kasprowicz J. Hymny, opr. 600 mk, 
Korczak J. Sam na sam z Bogiem, Modli 
twy tych, którzy się nie modlą, 240 mk, 


Rousseau, Wyznania, t. I. Przełożył Boy. 
600 mk. 


Stafit L. Sny o potędze. Poezje, 360 mk. 
Tuwim J. Siódma jesień. Poezje. 420 mk. 


Każdy czytelnik „Robotnika* winien prze, 


Bauer Otto, Bolszewizm czy sotfalna-de- 
moktracja. 180 mk, 
PORTY ZA O PREZAEDYERT STW i a RE ŚCIEGOWE ISA BW 


Rozmaitości, 
Przygotowania do konferencji rozbrojeniewej 


w Waszyngtenie, 


Nowojorski „Nowy Swiat“ donosi: 

„Rząd Stanów Zjednoczonych musiał. poczynić 
dyplomacji państw europejskich znaczne ustępstwa, 
ażeby nie dopuście do rozbicia konferencji, której 
otwarcie nastąpi 11-go listopada, w (Waszyngtonie, 
Mielsowicie postemowił, że delegaci mają prawo 
wiwiieść do Stanów Zjednoczonych tyle alkoholu, 
śle będą potrzebowali dla siebie i dla swoich gości 
amerykanów, 


0 mang EK 


Lucie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Paryż 230 — 220. z 
Marci niem, 18.70. ——=— A 

Fumty angielskie 13009. 

Dolary St, Zjedn. 2900 — 8150 — 8125. 
Belgia 282 i pół. 


- Pokwitowanie. 


Wigh do Kasy Robota. Kemiteta Pomocy Rosji 
fo dn, LILZI r. 


Zebrane na listy aki Nr, Na. 84, 100, 106, 141, 
166, 230. 257 1 383 mk, 120,002 
Od robońmików piekami „Stłodowiee* 164000 
, 0d Związku Zam. (Pracowników Bilumowych 
i Handlowych mk, 200,000 

Od gnupy-gorganirowanych robotników mech, 
fabryki obuwia Polus” mik. 67.100 
Od okdzjau Wan Zw, Zam Rob. Przemysłu 
mil. 35,232 
Od cobpinikków sy „Polakiewicz” przea Zw. 
Tabaczny + i mit, 187,000 
Od rob. finmy „Polałziewicz” qaty) 8,400 
Od robotników sekcji grzebieni przy Związku 
| Raden (Mylna 10) mk. 23,245 

Od wzerwonej grupy -w Szydłowca mk, 11,300 

Od zjedn. robotników bezpamt, mik, 35,000 

Przez ob. Semipołowską od dra B. mik. 5,000 

Od pracowni żióbka Towsnzystwa (Przyjaciół 


Dzieci mis. 2,400 
Zebrane na zebraniu u tow. B, min. 2,266 
Nadesłane przez oddział komitetu w Chemie 

-mi 15,291 

Nadesłame przez oddział komitetu w Kutnie 
anik. 40,785 

Nadesłane przez oddzia komitetu w Łodzi 
mik. 15,000 

z Miop. 824,071 


rb. sowieckich, 308 — carskich, 100 koron, 1 pier 
'ścionek słoty 4 trolekeja monet 


Skarbnik: M. Sułkowski, 
— O T EU EE m 
Dziś; 2 Przedstawiewia_ -2 ọ 4rej i S-ej 


PREMJERA 


programu listopad. | gościnne wystepy Bira i 
Bomaa. O 4-ej dzieci płacą połowę. 


Sieroszewski W, Topiel. Powieść 600 mk, | 


"Publiczność winna zwrocać baczną uwage na Pr 


i| 480,000 ma 450.000 za kig, 


Razem a poprzedniemi 1,591,274 mkp., 133,853 


* stępnie p. Pietrzycki poinformował PENT: ów CE ć 


n wę 


Imiona airen 


Stoassa SURN” 


Księgarnia e tirucza 26 (wejście z 
Hożej). 


Biura i eksnedycia ul. Krucza 26, 
m. 25. Tułełcow 258-658. 


 WAAPORAIASH VE LDE AAE ECA 1000 NO O TATO RAE SEEE 
6 È 
Kronika. 
25-eiojecie pracy prol Bianisława Kali- 
nowskiego, W sobotę „Wolna Wszechnica 
Polska”, a w niedzielę szereg instytucji | i osób 
obchodziły uroczyśdia Z5-diedia paa m 
i społecznej prof. Stanisława Kalinowskiego, 
(W pracowuń fizycznej „Muzeum Przemy- 
słu i Rolnictwa“ ugromadziłi się onegdaj wszy: © 
soy, którzy odczuwali potrzebę wyrażenia omoi 
i hołdu człowiekowi, nczonemu i spotecza- 
kowi, Do fubilata przemówiłi kolejno: p. 
Wanda Drege, wreczajge mu adres z podipi- 
sami, ambe upomniyel  okclicznościowy, po- 
czem wielu innych, imieniem iastytucji, któ- 
re reprezentowali (Pracowni Fizycznej, Ob- 
sebwatorjum astronomicznego, Związku 28- 
wodowego nauczycielstwa polsk, szkół srode u 
nich idm) oma imilemiem wiarmiem Uwpndat- 
niono, czem dla tych instytucji jest prot. Ka 


limowski: inicjatorem, czynnym pra 
kiem, polromywająćm. gdy zachodzi potrze- ` 
ba, wszelkie fmidności miermordowanym 


awym wysiłkiem, wreszcie człowiekiem czy: 
stego i niezlomnego charałstoru i idei, rzuca `, 
jącym nowe myśli i torujecym nowe drogi. : 
Podniósł: to zwiłrszcza w jędnnych słowach 0-- 
becny również ng zebraniu WAWA 3 
miasta, p. Artur Śliwiński, 

Na przemówienia odpowiedział serdecz 
nie jubilat. Zebranie towanzyskie przeciągaę:" 
ło się późne w mos, a: 

STAN POGODY C 
(machug danych Państw, Instytutu Meteorolog.) í 

Temperatura najwyższa wynosifa wororaj SAI 
Wiarszawie 6*.1, najniższa 09,4; w Zakopanem weń j$ 
daj 6° i 1. PG 

Przejwikkywany przebieg pogody w dniu dzisiej. 
szym: Zadımurzeniė zmienne (przeważnie po- 
ii ia miejscami mgła lub opady, cieplej, wise 
try z tę mków zachadnich. i 


9 ów mioka, Mirap, „Że ceng wyłfyczna na Pe 
“leko wbowiązywała cd 16 do 31 października 100 . 
mk. za litr, właściciele mleczarni przy ul. Sosno- 2 
wej An 3, Szyńnoń Chamaziózki 1 pod Nr. 5 przy teb 
że ulicy, p. t. „Zmudziuka”, już od kilkis dnd tlo, > 
wyższe ceny, a mianowicie pierwszy 180 — (40) 

a dlugi ałź 160 mk. Dziwna jest zaiste logika ku- sy n 
pujących mieke; wychodząc ge sklepu gřorzeczg 
eni pod adreseu sprzedawców midka, lecz żaden u 

kufjujących nio ośmieli się podejść do stojącego © Fr 
10. kreków od sklepu policjanta i zawiadomić. we k 
nadużyciach mietaarzy, 

. Związek wtiaścicieli polskich zakładów me- A 
czarskich na warszawskiej komisji nabiafowej dn, i; 
28 października r. b, uchwali na I połowę listopa- i 
da uastepnřgce ceny mieta: dia producentów, — - 
loco stacja 85 mik. za Niin, w sprzedaży burtowej — 
115 mis sprzeelałky detalicznej — 125 mię. za lit 


awydsze oeny, niesumiesmych zań sprzedawców po- 
bierejących ceny wyższe, oddawsó w ręca a: 
wiednich władz, 
Zniżka cen chomikalji. W ciągu ostafnidh i S F, 
tygoklni ceny chomikakić spzdzy, jak następuje: 
Morlina z 450,000 ma 400.000, ua mieście zań, a. SĘ: 
„prywałsych” kupoów--B00.000 i 280.000 (w Niem 
czech 10000 st aib, 4:$; tlok ROSS RAA 
za kia). BEŻ 
Jod z 45.000 do 42.000 (na mieście — 80000); y 
opium — mno — a 40.000 na 86.000; kodeina a 
Nadchodzące jednik nowe tramsporty g Niemce 
do Gdańska zą nieomal codzień tańsze, 3 
Autobusy na Bródno, W dn, 1 f 2 topa i 
oprócz normalnie kursujących autsbusów: u ph Zam- 
kowego na Nowe - Bródną będnie uruchomiona Ji u; 
nja dodatkowa z dworca Wileńskiego Pw wz 
ska róg Tamgowefj) — do głównej bramy 
ua Bródnie. Na linji tej będzie kursować 5 aidtobu- % 
sów cd godz. 10 rano do 7 wiecz, Opłata normal z 
na — 80 mit, za kurg, ć SERI Ę 


= 


Z powodu robót drogowych, prowadzonych na 
gosie od cmentarza powązkowskiego do ementa- k 
rza wojskowego na Powązkach, autobusy miłe mogą S 
być umichomione, y 

O dom literatów i artystów polskich w Rzymie, 
W dniu 26 b. m, w lokalu Związku Zawodowego - 
Literatów Polskich odbyło się iiczne wębranie É. aj 
taratów 1 artystów rwanszawskich, którzy ebrawszy OE? 
na przewiodniczącego p. Kecsknierza iPrzerwę-Tet" 
majera a na sekretenza p. Ksawerego Gliokę, 
wyśluchali wyczerpującego referat prezesa Krae 
kowsliiegao Oddziału Związku Literatów p Jana 
Pietrzyckiego ma temat reorpanńzagji istniejącej w 
Rzymie oł r. 1578 fumdacji hospicjum polskiego — 
ne dom dla studjających w stolicy Woch a. 
uczonych, THeratów i > kusi aa wzór grana, 
skiej „villi Medioi«, 
wnQ powrócił [7 Rzymu, rów zebrał um 
cały szereg szzegółów, dotyczących obecnej ©». 
sporki fundacją — przedstawił stan fej jaknajdo+ 
klądniej ? stwierdził że olbrzymi gmach poj 
wamtości okolo 2-ch milionów Tirów, wynajęty zy 
dzisiej lokatorom Wiochom, e admónistratoć cz 
G prad, sa nk wiska wm ANON 


Cai 


niedawno w Krekowie ędbylo się podobneż ebra 
nie temiiejszych literatów è artystów, ua ka 


| mówca refenowet tę samą sprawę å éa zebranie 
-to uchwaliłe następującą rezolucję: 

„Zarządy Krakowskiego Związku Literatów i 
Związkią Artystów" Plastyków niosą jakmajrychlej 
petycję do Sejmu, domagającą się utworzenia 2 
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38 | martwej dziś fundacji hospicjum polskiego w Rzy- 
Ev mile — domu dia literatów, uczonych i artystów, 
EN przybywających do' Rzymu na studja”. A 
"SA Po długiej i ożywionej dyskusji zebranie u- 
”... chwalifo przyłączyć sią do akcii antystów krakaw- | 


eae. 
skich í wybrało specjalną komisje, która będzie 
-miaa za gadanie przeprowadzenie całej akcji w 

I sprawie uzyskania duadacji na tenenie Sejmu. 
Wieczerowe Kursy Techniczne przy szkole fabr, 
T. A. „Poręba, W dniu 10 października odbyło 
się ońwazcie kursów wieczorowych dla młodzieży 
1 starszych, pracujących w fabryce w Porębie. P. 
" H. Amielewski wyjaśnit siuchaczom znaczenie kur- 
sów, Tegoż dnia wozpoczęty się wykłady, Stucha- 
cza podzieleni są na 5 kursów: Kurs I, II i III — 
 obejniuje naukę języka polskiego, rachunków, hi- 
stonji, geografji i przyrody. Kurs IV-ty: rysunki 
led rysunki zwykłe, matematykę, techno- 
logję, fizykę, chemię, elektrotechnike, konstrukcję 
budowlaną. Kurs Vdy — tak jak IV-ty — z do- 
/ dalliciem literatury. Niezależnie od powyższych 
| kursów prowadzone będą lekcje dla chcących u- 
| czyć się dziewcząt i kobiet w wieku od 15 do 80 
Cid lai. Na lekoje te zgiłosita się około 1000 osób. Na 
/ razie zorgamizowano lekcje dla kobiet trzy razy 
w tygodniu po 2 godz, dziennie, 

| 2% łycia młodzieży akademickiej. W sprawe 


Fi 
14 A 


| zorganizowania kola Plońszezan (w gwìazicu m re- 


SĄ - ongahizacją spogebu kwalifikacji samopomocowej) 
wzywa się młodzież wszystkich wyższych uczelni, 


) do po- 
ab, -rozumienia się z S, Ohorzewskim (Uniw.y, Ła- 
,  ilenkowska 14 (za parkiem Sobieskiego) codzien- 
| ; mie o godz, 1:4—8 po pol., tel. 268-75, lub F. Rad- 
| wańskim (Politech.), Wspólna 11 m. 15 o godz, 8 
= “Danja — Polsce, Duński Komitet (Pomocy dla 
|. Bolskiego Czerwonego Krzyża przesłał 'za pośre- 
, ćdnfetwem poselstwa polskiego w Kopenhadze w 
dniu 28 października Polskiemu Czerwonemu Krzy- 
| żowi w Warszawie nowy znaczny dar w wysokości 
` 5 miljonów marek, Ofiara ta jest dalszym ciągiem 
0 tej stefej pomocy, jaką Duński Komitet od dłuż. 
- szego czasu udziela |Poldkiemu Czerwonemu Kozy- 
żowi w fommia madesłania, ambulansu (który W 
ciągu 8 miesięcy tunkajonował w Dęblinie) oraz 
= perjodyczpych dotacji gotówikowydch. W słktadkach 

| na ctiecz ofiar wojny i niedoli w Polsce przyjmo- 
wei udłieł całe spoleczeństwo duńskie, to też 
- podziękk je za ten umowy dowód pomocy należy 
_ się calkiem wapaniałamyślnemu marodówi duń- 
kiem, który okazat Polsco b. wiele serca iaro- 
zumienia naszych potrzeb, * 


* ZEBRANIA 1 ODCZYTY, 


cą 
ZE: Wieczór C, E. Norwida, urządzony w piątek w- 
"biegły prumer komisję dochodow - budżetową Zwią- 
zkm Zawodowega Lit. Polskich zgromadził w sali 
„Klubu Artystycznego“ aż — 18 osób. (Widać, że 
wielki pocia, w swem niemal rodzinnem miescie, 
dei drien jest jeszcza — uiieklocentony. Mówili 
„9 Norwidzię pp. C. Jellenta à L, Rygiem. P. Ry- 
gier zrobią ciekawe zestawienia politycznych po- 
gadów Mickiewicza i Nonwida w «. 1848. Brakowało 
niewątpliwie cecytzeji utworów poety. 
-o LP, będzie co drugi piątek wieczory 
Ntereckie na wysokim periomie. Cema 100 mie. dla 
wprowadzónych gości, 50 mik, dla cztoniców mie od- 


_ straszy chyba miłośników literafry, 


gh k pochpdzaeg z okolie starostwa Plońakiego, 


TR 
t R, 


a liberatury polskiej na esperanto, Nabożeń- 
| stwo żałętne odbędzie się o godz. 10 w kościele 
|. polarmelidkim, a o godz. 8 wieczorem uroczysta 
akademia w eli Tow. włoślarskiego (ul. Foksal 
% '"Współudońeł biorą artyści dramatu 1 opery: 
awa Wysocka, Tekla Ocetlkoweka, - Ignacy 
; i ińmd, Prelegentami będą: prof. Jerzy 
Loth i Leo Belmont. 
Smok“, W środe, 2 listopada odbędzie się w 
"Polskim Klubie Artystycznym (hotel Polonia) wie- 
czór literadki, urządzony staraniem Koła Lit. Ar- 
 tystycznego Młodzieży Akademickiej Smok". U- 
dział weoma p. 1. Hekówna, A, Rakowska, J, Za. 


„Zjazd Przewodniezących Okr. Urz. Ziomskich, 
i dn, 5, 6 i 7 listopada odbędzie się w Warsza 
wia zjazd prezesów Okręg, Umędów Ziemskich % 

| Rzeczypospolitej, (Porządek drienny zjazdu 
Ai em m. innemi sprawę omgamizacji, redukcji 
urzędów i personelu, wykonania. reformy rolnej, 
su ziemi, przymusowego wykupu, regulacji 
serwiuków i ibomasacj, parcelacji prywatnej 1 
aadzonu pomiarowego, szacunku i ceny sprzedać- 
parcel, findwyt4 osadniczego d żołnienskiejgo, 


„wiele innych. 


k ; 
Qdczyty w Pruszkowie, Przy wytwórni Stow. 
Polskich w Pruszkowie odbyweją się odczy- 


potr począwszy od 81 paździeńuika r. b, do 
nia 1922 r. 
Odszyty będą serjalne: g ekonomiki naulgj o 


ie, mauki o etyce; odbywać stę będą w po- 
iki i środy wieczorem od 7 do 8 i w mie- 
e od 10 — 1d rano w sali wytwórni, 
/PADKI. 

sadyci w roli policji, Dnia 27 peździernika r. 
do mieszknia Stanislawa Adenhpikiego, zamiesz- 
we wsi Myslowice gm. Lucień, pow, Go- 


mn w eaaa 


edaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


/ 
$ 


|, WOBOTNIK”; wtorek, (I Jistopada 1921 r. 


miał w ręku rewolwer, dwaj ihni' byli uzbrojeni 
'w grube sękate kije i przedstawili się, jako tuna 
policaja, która ma polecenie przeprowadzenia szcze- 
gółowej rewizji, gdyż u Adamskiego miała się 
zmajdowidć bez pozwolenia broń, Gdy przystąpieno 
do rewizji i domownicy) widząc, że rzekoma poli- 
cja nie szuka brani, której w rzeczywistości nio 
było, lecz odkłada na stronę cenne przedmioty $ 
piemiądze, wszczęli alarm. wówezas „policjanci“ 
odkryli kariy i pod groźbą śmierci malzazali mil 
CZENIA, 

Skończywszy rewizję, bandyci zabrali 305 do= 
larów, 99 tysięcy marek oraz błutenię i bielizmę 
miamtości oloio 300 tysięcy marel, 


Zemsta, Adam Czechowski byt gajowym lasów 
w pow, Rypińskim i za różne sprawki został zwol- 
niony y zajmowymego stajtowiske, Nie mógł tego 
przeboleć i postanowił się zemócić, Jakoż upetrzył 
sobie moc z 23 na M z, m, i pirzyczcjił się, mą dom 
swego przeciwnika, Wsglawa Skale,  nadleśmego, 
zamieszkałego w Płończnie, gm, Okalewo pow, Ry- 
pińskiego, którego podejrzewał -o przytzyltienia 
ię do usumięcia z pozady i okolo g. 2 w nocy 
rzucił gramat typu niemieckiego, burząc ożęść do- 
mu. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności ofigr jw du- 
dziach nie było, Czechowskiego aresziowemo, 


„.Wyrodną matka, (We wei. Strachówka w po- 
wiecie Radzymińskiim pastuszelk wiej:k! pasąc by- 
dło znalaz uwłoki  uduszonego -Ztygodiiowego 
uduszomego dziecka, - Zwłoki leżały. na pastwisicu, 
przykryte. lekko słomą, Zawiadomiona o zmalęzie- 
niu dziecka polieja wszczęła dochodzenie i stwier- 
dziła, że zbrodni: dclgonaa Zofia Szymańska, slużą- 
ca soltysą wi: Strachówiea, która po dokonamiu 
tego niecnego czynu, uciekła do Warszawy, (Wysła- 
no za nią list gończy, ` 

Kapad bandycki, Na dom Józefa Pijałkowełkie- 
go we wa Konóyki-Pieski gm. Regimim pow, Cie- 
chanowskiego, napadlo Seiu uzbrojonych bandy- 
tów i zrebowwli 10 tysięcy merek otas kilkaset 
carskich rubli. 

Schwytanie niobezpieezmego morderey, W po- 
wiecie. w:ocławskim grasawala od pawmego czasu 
benda rzezimieszków, -siejąc postrach mw oalej oko- 
licy. Na czele bady stał niejaki Adam Kostrzew- 
eici, ma którego sumieniu jest kilkamaście rozbojów 
i morderstw, Mędzy innymi on wymordował ro- 
dwing restauratora Drzewieckiego- w Włocławku, 
o oen w swoim czasie pisaliśmy, 

Dzięki energicznie prowadzonej akcji, herszta 
tej bandy, Adama Kostrzewskiego, zdołano w tych 
dniach pochwycić. Będzie on oddany pod sąd do- 

Okradzenie składów manufaktury, Przy ul, Że- 
lamet 59, w zabudowaniach po browarze Kijokia, 
zmaydiują się A mapasy najrozmaitszych to- 
warów finmy „Extran', przechówywane pnawdopo- 
dobnie na pasek, j 

Zodaeje, którzy meli widocznie mozkład za- 
budowań i zawartość magizynów, dostali się. przez 
otwór dla wentylacji od Strony ul, Grzybowskiej 
do składów i skradli za kilkanaście miljonów ma- 
rek towarów, jek: zeńiry, muśliny, chustóczki itip, 
Dotychczas na ślad zlodziejów nie natrafiono, 


Kradzież w kowsulacie węgierskim w Krako- 
wie, ",„Diustrowamy  Bi.wier Codzianny”. donosi, że 
w noc z soboty na niedzielę niewyśledzeni sprawcy 
wiiamali: sie do Konsulatu węgienskiego w Krako- 
wie, rozbili lcssę werthelimowską, skradli gotówkę 
w ronmajtych walutach za około 8 miljony marek. 


. Wypadek samochodowy, [W Alejach Ujaszdow- 
skich przed domem Nr, 2 ko [4 na. posierunku 
policjant 18-go komiszeiatu, Jan Włoczenyski, w oelu 
zatrzymiałria zbyt szybko jadącego samochodu óso“ 
bowego Nr, 2156, dał odpowiedni zńak. Prowadzący 
samochód, wiaściciei jego, kapitan armji amenykań- 
skiej, Leon. Gerszterzadg, raptownie zatrzymał ma- 
szynę, lecz skutkiem miolsrego bruku, tył samocho 
du uderzył posterumikowego Włoczenyskiego, który 
upadi 4 zranię się w cmoo i twarz, Kolo samocho- 
dia, uderzywszy silnie (o chodnik, się, 
Wypadek kolejowy, Na atacji Wileńskiej, w 
czasie podstawizaia pociągu Nr. 718, jeden z pasa- 
erów, szeregowiec III komp, oddziału zamkowego, 
22-letni Feliks Michałowski, 'wekutek wiasnej nieo- 
sirożmości przy wskakiwaniu do pociągu dostał się 
pesniędzy stopień wagonu, a rampę, przyczem od- 
nióst rany szempane lewej ręki y bolgwi oraz zwich- 
nął lewy staw biodrowy, Pogotowie pazewigzło Mi- 
chadowskiego do szpitala Ujazdowakiego, 


= Teatr i Muzyka. 
TEATR ŻOŁNIERSKI „POLONIA* 
*Wydzisła. Opioki R, K, 0. N, ` 


Dy Teatru Żo'nierskiego data premierą 
siarej komedjo-opery" Jana Nepomucena Kamińskie 
go p. t. „Młynarz i kominiarz: z Polem, Ściwiar- 
slam i Trusakowskim w rolach giówmych, Prymie 
tywna, acz miła, melodyjne muzyka, obok nietraso- 
bliiwego humoru, przyjęta była z zainteresowaniem 
prze bywalców tgo teatru, Obok doskonałoj wytżej 
wymienionej twójki wyróżnili się pp. Rudlicka (glu- 
cha, sepleniąca Barbara), Werden, Widawska i Wir- 
ski, PP, Mima 'Wereszczyńską subtelnie 1 dyskretnie 
akompanjowala artystom, [W eÉ kosacertowej 
szysląpiła mowa śpiewaczka p, Roncio, obdarzęna 
miłym, lirycznym soprajiem, niedość jodmak wy 
nanym w górnym rejestrze. P. Lńpiński odóp'ewaq 
nowo pieśni ze zsvyklem powodzemiem,  Kiziewi- 
owna — srepeg sentymeniakiych, mé Abczptska— 
„Aleje“ Kitschmanówny i „Pierwszą batenję P. 
Wirski z właściwym temperamentem trałchuje War- 
szewianki', zaś z lekkością „Ozemujący uśmiech”. 
Rolski opowiada 7o: klopotach pajpienośniikia. a że 
czyni to duwe'pnie i zabewmie, zaświadczyć mogą 
liczne okładki, Melłewowica tańczy z gracją Mate- 
lożą”, zaś Meri (millodsza) „Two steps”, „Autorem 
z musu“ był Wdlkoszewski, który przypomniał też 


starego „Pesymisię”, M. L, 
Teatr Wielki, Dziś „Violetta, Jutro „Trystam 
1 Izolda“ £ 


Toatr Rozinaitości. Dziś po raz t64y „Dzieje en. 
Toiy“ K. Wroczytieatego, utor w niemitosierny 
sposób  chłoszcze typy obecnej przejściowej ery, W 
srode po raz 60-ty dramat T, Konczyńskiego p, t 
„Manja Leszczyńska ', 

Teatr Polski (Dziś, jutro i w ozydniejc óstetnie 
trzy przedstawiełia „Chorego z umienie*, - 

Teatr Reduta daje dziś i jutro „Balwierma geldo- 


chiam x i 
2 of Mały. Codziennie „Ósma tona Sinobro- 


Teatr Nowości, Dziś i jutro „Piękną Helena”, 
komiczna. Offenbach, 
Teatr Wodcwił. Dziś .. w gronostagach . 

Teatr Dramatrezty, )DZś ..Temten *, 

Testr Praski. Dziś wieczorem „Dobrze, dzrojomy 
fw, Juro i we czwaniek przedstawienia świe 
STONE, : M 

"Teatr Powszochny, Dziś. Nitouche”, 


Teatr imienia Bozus' awskicgo, Prace techniczmo" 


jego wkroczyło 3 bamdytów, e których jedea | Kudowiene ckoło przeróbki sceny i widowni w da- 
Ra z. 


poz 


Red. odpowiedziałay Bron. Olechnowicz. 


« 


wnym teatrze Nowości przy ul. Daniłowiezowskiej, | 
ddbiegaja obecnie końca i teatr ten nieczynny 
lipca r. b. zostanie ponownie otwarty już w daiach 


najbliższych, 


(Teatr ten przechodzi ma własność ji pod zarząd 
miasta i nos bedzie mieno „Teatru imienia Woj- 


Niezależnie gd stałych 
i będą pa deskach teatru im, 
wytbitażejsi artyści teatru Rozmaitośni, 

í Ceny w tesirze im, Bogus'awskiego będą sto- 
! suakowo umiarzowane: najdroższe miejsce w toa- 
trze kosztować będzie tysięc ,mamek, zaś najtańsze 


Nr. 295 


kd 


Bogusławskiego naj- 


ciecha Bogusławókiego”; uprawiany w wim ibędzie sto. Jedynie ma dni świąteczne i przedświąteczna 
| oran na wybilsiejszo premjery ceuy miejse będą 
| nezascznie podwyższane, 


repertuar niemal wylacznie wodzimy, na który w 
znacznej mierze tobą się dzieła poetyckie, 


LA v: 
p 0) 9 


(Tr. 8.). 


i nauki (c. d.). Jan Hutnik. 
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M wyrobuliabora- 


Z AN 


Dr. i. Wupiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarza, chor. skórne I weneryczne 

do 12-ej r. I 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Teil. 9-42. 


an A EE EE TY 

dawnie 

dr. Wacław Bernhardt Gr'so” 

duena 1). Choroby weneryczne 1 

skóry, wznowił przyjęcia. Przyj- 

muje obecnie, Miodowa 9, m. 5. 
Od 1!/ą—21g; 4-7. 


Dr. S. Grosglik 


. urolog powrócił. 
Bagatela 13. Tel. 26-84. Od 4—6. 


EPE u r m w a A A 
Okazjalli Meble. 


rozmaite w wielkim wyborze wy- 
przedaję najtaniej! Uwagal Szpi- 
i talna 4 „Juljan“ 


IERAAŻ-DENTYSTA 
E. MEERSOMN 


Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. Wolska Il pietro, 


agroda 5000 b. szeniarze: 


'czy do domu przy ul. Nalewki 2a 
zaginąt dypłom. wydany przez 
Wyżsże Żeńskie Kursy w Kijowie 
na imię Wysockiej Julji. Upra- 
sza się łaskawego znalazcę o 
zwrot do Redakcji „Robotnika”, 
za powyższą tagrodą. - 


erowararranname | cm 


Odbiło w druk. „Robotnika ',; Warecka 7, 


godnio 


Mniejszości narodowe. Otto Bauer. 
Zbawiciel. 


| Zdolni maszyniści 
$ (Maschinenfiihrer) do kierowania dużej maszyny papierniczej 
H dla papieru gazetowego natychmiast poszukiwani.. Mieszka- 
nie zagwarantowane. Fabryka w większem mieście. Pismien- 


Ń ne oferty nadsyłać: Biuro ogłoszeń Teofiła Pletraszka, Mar- 
szałkowska 115 dla „Papierni*. 


Portret nadestanej FotOgrAIJI . 


wykonany przez artystów zgrupowa- 
nych przy najpopularniejszej firmie 


Marian Foks, Warszawa, lerozoimoka D ioeo i 


Na prowincji: poszukiwani ajenciza dobrą prowizją, tylko z kaucją 


j kwit: ERANA środak przeciwko 
s chrypoe, duszności, kasziom; 
i „GRANULKI 
j (Granules sulphuris auratl benzoinati) 
a w 4 
torjum łarmao. „Ap Kowalski" "miedeseq*» 


Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 
“Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


od IB Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, (. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. lHiedziałkow= 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 
Ukazał się Nr. 43 i zawiera: 
Włochy i Polska. Br. Wiktor Chrupek. 


Zasady polityki rolnej. 
Karol irzykowski. 


ten Tyle Hank 


wpłaconych lub przeka- 
zanych pocztą, 


RUSSYANA* 


Polecam Okrycia damskie 


poni I zimowe w różnych ko- 

Mala ceg zniżone. Marszała« 

kow 8 wejście z bramy 2 
«, piętro m. 6. 


3%) UbroŃca dłu oietai, -przyj- 


muje sprawy kar- 
ne, wojskowe, owincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguje 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów. tanio. Leszno 
88, m. 6, Henryk, przyjmują do 
10 rano 1 od 3 do 10 wiecz. 


05 Mirota długoletni spraw 


pac aż przyjmuję 
sprawy karne, wojskowe, prowin- 
cjonalne, gruntowe, prośby, ape- 
lacji, kasacji od 4—7. Krak. P. 
dmieście 85 —4. 


P) Barmo portet? fotografji o. 


trzymać można żąda- 
jąc nej ię w firmie „lzma”, Mio- 
dowa 


jajo TAME ZĘŁY SZTUCZNE 


czuku korony Z najgrub- 
szego 22 kar. złota mostki lane, 
wykonywa solidnie i punktualnie 
technik ; dentystyczny Jusfest, 
Zelazna 98y m. 64, tel. 135-99 
przy gabinecie lekar.-dentyst. 


PORN ZĘ k 
JADNGA:pużeż Wyda dana 


Handlową na imię Lili Glasówny. | noczeni portreciści* Złota 16. 


Sommen 


||ca „Zródło Polskie“ 


e= darno, 


Reformy w szkole -šrednilej. T. Mołówko, 
T. Szreniawa, 
Ze studjów chemicznych (c. d.) 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Redakcja i Auministracjs: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 

Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—l pp. 

PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Z dziedziny myśll 


— z 


iay 0, Pd. 


ma rok 1922. 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
na 17). Wszystkię organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu. | 

Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia Robotnicza. 


| NGŁOSZENIA ROGNE. | 


(EN ZNIZONE 
„DGÓOŁO POLSKIE" Sza Śce; 


dzieński i 
S-ka, Warszawa, Marszałkowska 
95, tel. 231-66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Poleca 


ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom upy ję poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski I S-ka, Marszałkowska :95, te- 
lefon 231-66. 


ZS = AME 5 


i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skle“ Jan Grodzieński F$-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 281-66. i 


==E ii, AYL (MSIE 
FASBLE GROCHI, na worki i pu- 


d oleca 
„Zródło Polskie* A sidat 
ski i S-ka, ul, Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. f 

do prania 


== MYOLA 1 toaleto- 


we po cenach fabrycznych pole- 
an Gro- 


dzieński | S-ka, Marszałkowska 


taa w "z" 


w fas- 


||95, tel. 231-66. 


ANODNE, CERENI, ręce; 


Zródło 
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 


Marszałkowska 95, tel. 231-66. 
Kowalczykowa przyj- 


fkn$ZetKA muje chorych, udzie- 


la porad. Pomoc lekarska na 
miegse. Ulica Sosnowa Nr. 13 
m. 

ślubne, 
MIÓBIĄCZKI wiej” wys rane: 


ne złote pierścionki, kołczyki, ze- 
garki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 


muję reparacje tanio, dobrze. Ze-. 


garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23 róg Dzielnej. 


CENY DMIŻOAE 0 36-]a wybór 


sukien, bluzek, spódnic, żakietów 
trykotowych, szali wełnianych, 
pończoch jedwabnych, welnia- 
nych, bielizny wykwintnej poleca 
„EWELINA Chmielna 24, tele- 
fon 143-76. 


mma M a A 
bo niżej kosztu uszycia, 
wyprzedajemy garnitury 
wełniane po 14 tysięcy, palta, 
kurtki, kożuszki, bekiesze, futra, 
burki, spodnie i materjały. Hurt, 
detal. 


na 49, 

opony, kiszki, części, 
ROWOTY, latarki najtańsze źród- 
ło. Osiński, Wierzbowa 11. p 


Student Warsz. udziela lekcji 


matematyki, Podwale 22, m. 11, 


od SX zadek AŻ 
500 marek: agree Pił 


„Zjed- 


Wydawca: Rada Nacz. P, P. S. 


ipowski i S-ka Chmiel- ` 


